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Kryzys rządOWY 
we Francji 

Na wczorajszym posiedzeniu 
Zgromadzenia Narodowego w Pa 
ryżu przystąpiono ponownie do 
obioru premiera rządu francu~ 
skiego. Stronnictwo MRP Wysu~ 
nęło kandydaturę dotychczasowe 
go premiera Georges Bidau]~, któ 
ry jednak nie uzyskał, podobnie 
jak poprzedniego dnia Thorez. 
wymaganej ilości głosów. 
Komuniści i so(' ja liści, sŁoso-. 

wnie dó zawartego poprzednio 
porozumienia, powstrzymali si.ę 
od głosowania. 

Następne głosowanie w spra­
wie wyboru premiera odbędzie 
się 10 grudnia. 

Pomoc dla Europy' 
Nowe plany La Guardii w O. H. Z. 

Komisja polityczna ONZ obradpwarJ 11iszpal1ski (1), co mogłob~ w nim W)'wo- z rządem gen hanco nie odbiłoby się Na posiedzeniu komisji gospodarcze! 
nad sprawa reżimu gen. franco w Hisz- lać niePOżądan8t reakcję. - jak twierdzI delegat am,erykarlski - i finansowej ONZ dyrektor generalny 
panii. Delegat radziecki Gromvko twi~r- Prancja i Etiopia wypowie-ctziały ię za źle na na.odzie hiszpańskim. który dość UNRRA Fiorello La Guardia przedsta­
dzit, że zerwanie stosunków dyp!omatycz hardziej r~dyknlnvm ~rodklem. natomiast się nacierpial pod rządamI faszystowskie wił nowy phln pomocy żywnościowej, 
l1ych z gen. Franco, czego domaga się ISlandia poparła projekt amerykański. go dyktatora , lecz na .. interesach kilku zawierający przyrzeczenie Ameryki wy' 
wnioszk Polski, jest najIQniejs,zym środ- Utworzono podkomisJę ela opracowa. karteli ł trustów amerykańskich, które s!ania żywności : w odpowiedniej chwih 
kie:n. jaki można w stosunku do Fran.:o l1ia zaf.':adnienia hiszpańskiego na zasa- eksploatują kopalnie hiszpańskie i wza- i '!' .odpowied~ie miejsce". La. G~ardia 
zastosować. Sam Gromyko głosowałby cizia wyrażonych opinii i projekt6w rezo- mian dostarczaJą g~nerałowl fr;mco sa. oSiVladczrl, ze phn przyc.zynl SIę do 

ie O naród hiszpański, I cz interesy tru­
łów i karleli amerykańskich im c ' d i 

raczej za wnioskiem Białorusi. prop:>nl1- (ucji. Przewodnczący komisji. Manuilski. molotów i czołgów. za~9walaJąceg? zaopat:zema w zyw-
jącym ponadto zerwanie s~l'Islłnków gos. OŚWiadczył ie w skład podkomisji w~j- N '" "\ d C d 1l0CS potrzebujących panstw. 
pouarczycb. dzie 5 stał~ch' czło~ków oraz po jedn;m . !lCOZ Wlę~ t,a . e'J u. a zem~ <! e· 

\V imieniu Stanów Zjednoczonych sen. przedstawicieli każdego z państwo. które gat USA wykazuje tyle rzekomej tros· 
~onnely wyraził obawę, że przez zerwa- zgłosiły wniosek w tej sprawie. kliwości o nart>d hiszpall"ki; którego . Chodzi O naftę 
nie stosunków gospodarczych z Hiszpanią a • • żyworny interes wymaga wła 'nie oba- Ekspansja kap]ału amerykańSkiego 
nl'l'h:l rclziei llcierniałbv wtaśnie... naród Zerwanie stosunków g40spodarczych letlia nądó\v gen. Franco1 

Jak, donosi korespo:tdenŁ "New-York 
Times". przemysłowcy amerykańscy pro~ 
wadzą inte'l1Sywną eksploatację bogactw 
naturalnych w Zatoce Perskiei, a w pier­
wszym rz'r,dzie nafty. Teren ten może 
Służyć doskonale jako baza zaopatrzenio· 
wa dla floty morskiej i powietrznej USA. 
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sprawie Hiemiec Ha bny yr 
6dz{e odbędzie się konferencja 4-ch? 

Korespondent dyplomatyczny "Daily Wysoką gr n ~ł·· . ... -k' . d Ił" 
felegraph" donGlsi; że w czasie rozpa- zyw ą OS. Uje Się zmusrc gorm OW o u eg OSCI 
tryw:mia przez ministrów spraw zagra- . Z Waszyngtonu donoszą, te rozprawa Górnik6w 3 i pół miliona dolarów. Również w Saudarabii rowstajc szereg 

przedsiębiorstw przemysłowych. zakłada­
nych przez kapitalistów ameryka(]skich nicznych 4 mocarstw sprawy niemiec- apelacyjna przywódcy górników am<."ry- V ~wit\zkl) ze strajkiem przewiduje 

kiej, W, Brytania zaproponowała, by Kon- katiskich, Johna .Lewisa, i Związku ZlWO- się. że liczlla bezrobotnych w Stana(!h 

'erencj3 Pokojowa w -sprawie traktatu dowego Górników odbę:dzie się w przy- Zjednoczonych Goidzi.: z końcem tYl1:od- "Ookowa' nl"a" W spr'aw"le Ind"11 
pOKojowego dla Niemiec odbyła się w $złym tygodniu ' przed Sądem Najwyź' nia do 2 milionów. 
lo~cynie szym. Obrońca Lewisa. a tym samym Związ. W dniu wczorajszym w Londynie od­

była się narada między premierem Att­
lee a wicekr61zm Indii: lordem' 'avelem 
z udziałem trzech członk6w misji rza::Jo-. 
wej do Indii. Przedmiotem narad są ,ers· 

tarnią układ poczdamski 
Anglicy zaniechali demontowania fabryk 

w liemczech 
CzłQnek władz brytyjskich w Radzie 

Kontroli Niemiec OŚWiadczył, że w brytyj 
skiej strefie okupacyjnej żadne zakłady 
przemysłowe nie bp,d-ą odtąd demontowa­
ne na spłatę reparacji, dopóki "nie zosta­
nie oSiągnię·te porozumienie w sprawie wy 
sokości prooukcjl przemySłu niemieckie­
gO". 

Rzecznik delegacji brytyjskiej dodał, 
rż w wypadku, gdyby nie wstało osiągnię­
ta porozumienie wszystkich 4 mocarstw 
w tej sprawie, w strefach brytyjskizj i a­
merykańskiej zostaną zastosowane Posta· 
nowienia odrębnego układu amdo-amery· 
kańskiego. 

Jest to jeszcze jeden jaskrawy przy­
kład. jak Brytyjczycy dotrzymują umów 
międzynarodowych. Wiadomo, że układ 
poczdamski zadecydował demontowanie 
wielkich zakładów przemysłowych zupeł­
nie niezależni~ od wszelkich innych c~yn­
ników. 

W intencji jego leżała nie troska o pro­
dukcię niemiecką, lecz o zabezpieczenie 
~wiata przed możliwościlą, nowej agresji 
niemieckiej. 

m'ecnie Anglicy znajduj.ą coraz to no­
we preteksty, by układ ten sabotować 
i łamać. 

Brak węgla w Anglii 
Brytyjski minister opału - Shinwell 

zapowiedział, iż skutek niedonoiu 
węgla, wynoszącego n1 okres zil10wy 
'4-5 milionów ton, konieczne jest Wprt'l­
wad7enie ogrl:'niczeń W zużyciu energii 
e!ektrycznej i gazu. Ograniczenia te 
<lotkn'1 w piel wszym rzędzie zakłady 
przęll1y.:.!owe i tunsDort. 

Jak wiadomo, . sąd federalny nałożył ku Górników, krz~lknąl po odc7ytaniu 
na Lewisa karę grzyWT1Y w wysokości I wyroku pod adresem s::;,j ,!.i ego : .,fhńha. 
10.000 dolarów, a na Związek Zawodowy \l.,'stydź się pan'" 

• Przeciw unifkacji "Nie I 
protestuje przedstawiciel-Francji 

pektywy. zwil'l'lane z zapowiedzianym1 
rozmowami z hinduskimi mężami stanu. e Korespondenci dyplomatyczni twierdza. 
że 'J:idoki na porozumienie, między Mil­

. znłmanami i Hindusami nie uległy by:-taj, 
mniei poprawie, 

P:~~dstawici~l Franci.i w ~juszn~cz~j I 2) nie istnieje- gwarancia, że plan ten 
KomISJI Kontrolt wyrazIł zamepokoJente nie doprowadzi do Ponownego uzbroienia 
umową angielsko - amerykańską o unifi- Niemiec; 

W Bombaju i Kalkucie wybuchły po· 
nowne zamieszki. \V Kalkucie policja zml." 
szona była interweniować. 

kacji gospodarczej 2-ch stref okupacyj· 3)zawarcie tej umowy bez porozumie. Polacy ze SzkocI-'" 
nych w Ni~mczech. 

nla z Francją, Belgią, fiolandią zdaie sl.ę nowrócili do OJ'czyzny 
francja, przeciwna jest tej ułtl{)wie, ))0- Ignorować podstawowe warunki europel- D Gdl'· bł' k t b 

nieważ . .., • o ym przy Y Wczoraj o rę ry· 
1) plan brytyjsko _ amerykański opar- sklego życIa gOSpOdarCz~go, k10re n:oze tyjski wiozący na pokładzie i 997 repa. 

ty jest na niezdrowych zasadach i kryje ~yć ~db~dowane , w spo~ob zada~ala.NlICY I triowanych żołnierzy polskich ze Szko-
w sobie niebezpieczeństwo polityczne; JedynIe lakp Skoordynowana całosć. cji. 
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Lojalność W. Brylanii 

Schuhmacher • e • 
• 

felowany i podejmowany przez nQjwybi niejszych 
dygnilarzy angielskich ., 

Z Londynu donoszą: I r~ądzona Europa. Jest pelen podziwu dla "nfeszczę~liwycb" Niemców podarki 
Przedstawiciel nizmieckich socjaldemo- go~clnnych Anglików, a w szczególności gwiazdkowe w postaci paczek ŻYWllOŚ-

kratów, Kurt Scbumacber, jest wdalszYm dla min. Bevina. . . ciowych. 
ci~,gu fetowany w Anglii jak reprezentant Niektórzy . angielsc~r dygnitarze wygła- A wszystko to ' się dzieje przed zaW9.r-
zaprzyjaźnionego państwa. szają przemówienia z okazii tego "dzie- ciem porozumienia 4-ch- mocarstw doty. 

Dygnitarze angi~lscy wytl.ai.ą na jego jowego wydarzenia", jakim &la Anglii jest cZ'P,lCego przyszłych losów Niemied i 'w 
cześć uroczyste obiady. Prasa zamiesz. wizyta p. Schuhmachera, . nazyWaja,c stosunku do sprzymierzeńców, którzy u~ 
cza wywiady 'z Schuhmacherem, w któ' Niemców "kochanymi przyjaciółmi" (!!!). ratowali Anglię przzd inwazją i OkUPll"ill 

rych ten Hitler Nr 2 coraz śmieleJ wyrata Ogłaszają r6wnocześnie apele do sj)ołe Iltord hitlerowskich! 
Swoja oołnłe na temat. Jak powinna być czeństwa augieJ.skiegot by wysyłało dla Wz-ofowa lojalność brytyjSka! 

ł 
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I 
OBWIESZCZENIE 

zmęczonyiń pracq ludziom! - Pamiętajcie o spo­
. koju swych sqsiadów. 

Zarząd Miejski w Łodzi podaje do publl~ 
nej wladomofol, Iż w związku ze zbliż.ający• 
mi się wyborami do sejmu powołane zosta• 
ły specjalne komisje medunkowe, których 
zadant,m jeat kontrola !słotnego stanu zamel 
dowanych i wymeldowanych osób na terenie 
miasta. 

W&tepne wynikł z przepromdzonycli tua. 
!racji wykazały, :\e v:lele osób nie :r;Jrz.estrze 
ga obow,iązków meldunkowych. 

Zasada „Wolnoć Tomku w swoim dom- która każdego wieczora niemal staczała swe temp~ramenty P<>d katdym wzgl~· 
k11

1
" miała wszelkie uzasadnieni«! w daw- głośne bójki ze swym bratem. dem. Rozmawiając, pijąc, czy wszcz1rna­

nych czasach, gdy każdy lo·kator zajmo- Lokatorzy domu przy ul. Krakusa nte · ls.c dyskurs z mal.tonką, oomyślmy sobie, 
wał sam kilkupokojowe mi'.!szkanlc, gdy ścierpieli wreszcie i pobi·egli na skargę. że za ścianą też mieszkają ludzie, którzy 

·nie było jeszcze głośników radiowych i W rezultacie młoda dziewczyna skazana w tym momencie śpią - nie przerywaj. 
innych wynalazków. mogir,cych nie tylko została na grzywnę w wysokości 200 zło- my im więc zasłużonego odpoczynku, bo 

• uprzyjemnić czas, lecz także stać si·ei zmo- tych. konsekwencje tego, jak widzimy na prLY· 

Zgodnie z przepisami rat. 22 ordynacjl 
wyborcze! z dnia 22 IX.1946 r. (Dz. URP Nr. 
48 poz 274) osoby nie zameldowane będ~ 
pozhawione prawa głosowania do sejmu. 

Zarząd Miejski w Łodzi wzywa przeto 
v1sz"stkic'h przebvwają'cych w obrebie Ło-· 
dz! do t).atvchmiastowego zameldowan'p: slą, 
wzglednie do natychmiastowego wyme1dow'l: 
nia się o ile zachodzi fakt opuszczenia mi:xs 
ta na stałe. 

rą , zakłócająca spokój nocny s:-isiadów. W nocy powinna panować niczym nie kładach, mogą być dla nas bardzo przy. 
Dzisiaj zasada zasada ta jest zupełnie zmącona cisza. Trudno, trzeb:i ograniczyć kre!... (o) 

nieaktualna. Przeżywamy ci ; Żki głód ------------------ Stosownie i:io przepisów rozporzqdzen!11 
mieszkaniowy, wicie loka1i mieszkalnych 
zostało rozdzielonych i jedno mieszkanie 
zamieszkuje często po kilka rodzin. 

Z tego też więc powodu należy w po· 
rze nocnej zachowywać si<: tak, ahy nie 
zaldócać SJ>Okoiu nocnego swym hliżnim, 
którzy cltcą odpocząć Po całodziennym 
dniu pracy. 

Inaczej jednak myślał ob. Władysław 
Grzelak, krawiec. zamies?bly przy ulicy 
Nawrot 18, który w rnieszbniu swym noc 
w noo wyprawiał tak piekielne awantuor, 
po~ ączone z rzucaniem pr1e-~1 mlr>Mw eto· 
mowego użytku, że wr<Jszcle Komitt>t Dl)­
mowy był zmuszony wystąpić w ohmnle 
spo•roju wS7.ystkich lol<atorów tc~o dn"m, 
budwnych ze snu przez niesfornego lol<a· 
tora. 

Mafo teg:o: do komisariatu M. O. wnly_ 
nęła jeszcze skarga na Grz€lalrn-od Ko 
mitetu Domowego s~rSiednieg-o domu, <lo­
k~d również docierały odgłosy awantur w 
mie$zkaniu Grzelaka !„. 

Na wcwraiszej rozprawie w sądzie sta­
rościńskim. dokąd wezwano sprawcę za­
kłócnnia ciszv nocnej, okazało Si'!!, że 
tłem codziennych a właściwie conocnych 
awantur było niezgocltiwe pożycie małżeń­
skie państwa Grzelak. 

Ob. Grzelak oka:rnł się w wysckim 
topni•1 nicdżentefmencm . Z;imiast hrnvicm 
wzi :"ć winę t1a si~h i e, jakby po ~".:1)il iTihY 
na jegu mieJscn, obciążył odp()wied?!alnn­
ścl:i za wszystko swą mnUon1'ę. twir.r­
dząc uporczywie, że to tv:ko iero fona Jest 
przyczyną awantur i „przestawiania me-
1>11" w porze nocneJ. 

S11,1d nie dał jedn1k wiary temu ł. opic­
raia:c się na zcznnniach świarlków. -"'<azo! 
awanturti•ącel?'q si~ krawca na 1.000 zło­
fyc 1 i;rrzywny. 

Spokój norny zakłócała swym sasia­
dom takie 17-letnia Danuta Wieczorek, - p 

Codzienna nowelka „E'xnressu" -

Y Po rup • •1 a • Prezydenta RzeczpospoJ.ilei Polskie! z dnia 16 

I marca 1928 r .. o ewidencji i kontroli ruc!tu 
ludności (Dz. URP Nr. 32. poz. 309) w brzmie­
niu ustawy z dnia 15 marca 1932 r. (Dz. URP 

Niezwykła „mtułcja" pewnego Anglika Nr. 38. poz. 390) - obowiązek dopilnowania 

D b · d bd \ zameldowania I wymeldowania ciąży na: . . o rze, g y człek )est o arzony in- 1 Udajo",lc w dalszym ciągu pijanego, po. I) .lokaiorze głównym _ w stosunku do 
t111c1ą„. · mysłowy Anglik zrzucił w pewnym mo· sublokatora i innych osób mleszkajqcy:ch u 

Obywatel angielski, Mac Pherson, zwie- menele ws.zystko na ziemi~ I zabrawszy Jobtorów, -
dzając podczas swej podróży PO Włoszech ze sobą deskę, oświadczył, że zaraz wró· 2) głowie rodziny - w stosunku do człon. 
jarmark w p::!wnym mieście, zauważył ra eł po towar. Nie wrócił jednak, bo stare k6w rodziny i domownilrów pozostających' 
ie5:-iym ze straganów desk~. pokrytą ma- podkowy wcale nie były mu potrzebne. we wspólnym gospodarstwie z głowq . rodziny 
lowidlcm. Deska ta służyła za podkł'.ld- W reku jego znajdowało Sil} bowiem arcy- t w spólnie zcrmieszkc;lłych, -.. 
kę. na której przcknp : eń rozłożył swoje dzieło pędzla Michała Anioła ,.Złożenie 3) pracodawcy-i w stosunku "do pracowni 
towary, jak podkowy, gwoździe, stare Chrystusa do grobu", wartości kilkunastu !ców u nieqo zamieszkałych, 
garn kl itd. · milionów lirów! · I 4) zruządcach domowych, upoważnionych 

A '"k ' tk l p t ' ł I O · d . . 1 przE>z Z:rrząd Nieruchomości w m. Łodzi, H~~11 • ·a cos nel o. o anowi ze o- . bccnic to bezcenne z1eło ztuk1, słn- , 5) właścicielach domów lub adminis1rato 
być malowidlo, aby jednak ni~ budzić r~o- zące przedtem za lad·~ wc;drownemu kra- zach, upoważ ion1ch do sprawowania czyn­
dcjrzeń - udał Pi.lanego i zaproponował 
przeku!)niOwi kupno całego kramu. Po mikarzowi jarmarcznemu, zdobi zbiory Mu ; ności meldunkowych. 
dłuż szym targu Anglik dał handbrzowi zcum Narodowe. go w Londynie, kt6re za-1 . Os~by uchylające się od dopełnienia abo 

k •ł b . . w1qzkow meldunkowyc'h badź też tolerujqce 
400 liró\\ i wszedł w posiadanie tego up1 o ten .o raz za cenr, kilku tysięcy fun- fikcyjne zameldowania, kamne będq w try. 
„prze<Lit; biorstwa". łów szterlmgów! (x) bie administracyjnym grzywnq do I.OOO zł. 

Skontrolować wypożyczalnie· k.siążekl 
·~ zamianq na areszt 3 dni z art. 25 pkt. 3 
wyżej wymienionego ,rozporzqdzenia, o ile 
nie będą one podlegać surowszej sankcji 
ka!nef (areszt do 3 miesięcy f 30.000 zł. 
grzywny lub jednej z tych kar) z art. 38 
dekretu o publicznej gospodarce lokalami ł 
kcntroli najmu (Dz. URP 4/46 poz. 27). 

l~k się · ogłupia i . wproV1adza błąd · młod pokolenie 
W ni~kt6ry..:h wypożyczalniach k~ią; 

żek w Łodzi znaidnj.ą sic jeszcze ksi'.:!żki 
z „dawnych''. czasów. Książki. -Oparte 
cz~sto na kłaml iwych danych historycz­
nych, o mMnych i tendencyinych przz­
slankach, ogłupiaJą ludzi, którzy je czy­
tai·~· 

Wpadła nam w ręce książka. wypoży-
czon:i w jcd:1cj z czytelni, w którzi zn::dc­
źliśmy wydrukowaną swastykf!. Znak 
ten, jako „znak szczęścia" (dosłowni·c ! ) 
narysowa~a wg. autora ostatnia c:iry.:a 
rosyjska przed st-race n i·cm. 

t .adny znak szcz<;ścia, ktMy prr.ynl6sł 
śmierć tylu mitioJJom l11dzi! I bardzo ład-

na książeczka, wydana przed woi11a, przez 
„IlibliotcL:ę Dzieł Wyborow.rch", ap0teo­
zu~aca „uciśniony"„. dwór carski. •• 

Przypuszczamy, że gdyby tak dohrze 
poszukać, naocwno nic w jednej WJ.'P'JLY· 
czalni znalazlo by się nic j~dną książ1-; c; 

Łódź, dnia 26 puździernlka 1946 . roku, 
Zarząd Miejski w Łodzi 

Gwiazdk:t „Expres su" 

r. 27 
yciąt ·I zachować 

o tendencjach wr~-cz wrogich demokra­
tycznemu ustrojowi Polski, o t::!ndencjach 
prohitlerow"kich i profaszystowskich. Na­
leżałoby zatem - przevrowa'fzlć dokłatJną 
kontro!<: wypożyczalni książek, aby ksią.ż„ 
l(j, które CZl<' ta także i młode Pol\oienie, 

1 były wartościowe i oparte na prawdzi- . I 
wych faktach, a nie oglHryiające szero- j 
foie pcsze C7-yta.iących! (v) ~============= 2L'W ~ ~ - 7 lilFJM .....,..., =~ 
!dej. marzyły wszystkie dziewczyny \V I mniej o pó! metra wvżei ce~u. Rozdzie 
Lemng-radz1~, przy tym był zawsze pe- liłem bro1i i Tcodornwi wpakowałem de 

POJEDY. EK, len temperamentu i żvcia, gotów n::i rrki przygotowany przeze mni'e pistd· 
wszelki~ ekstrawagancje. let. 

I nagle rozpoczął się ten dramat. Byłem przekonany, że kula , w"celo-'Było to w samym centrum Paryża, 
luż pr;~ed drugą wojną śwjatową. 
Gość tak szeroko otworzył drzwi re­

stauracji, że powiew zimnego P"Jwietrza 
wdarł się do lokalu. 

- Ach, on jest znowu - zawołałem. 
Wczoraj wieczorem na ulicy Fryde­

ryka człowiek ten potrącił bezczelnie 
kobkttz, idącą w moim towai:zvstwie, i 
zanim mogłem coś~olwiek uczynić, znikł 
bez przeproszenia. Ale· przypadek chce, 
aby grzeczności stało się zadość. Teraz 
czynnie chcę mu pokazac, co o tern my­
ślałem. 

Grzegorz, siedzący obok mnie_ zauwa 
. żyw~zy moje zdenerwowanie zapytał: 

- Co ci się stało? 
- Muszę 1wymierzyć policzek temu 

człowiekowi. 
- Ależ to do niczego nie doprowa· 

d z i~ Odtrąci cię jednym lekkim ruchem 
ręki i narazisz się na śmiesl'.'.ność. 

- Dlaczego? Będziemy siQ pojedyn-
kowali. 

- Wykluczone! 
- Dlaczego? _ 
- Nie .znajdziesz na calei kuli ziem-

-;ldej człowieka, którvby zmusił Teodora 
Czesankowa do pojedynku. ' 

- Ach , tak! Czesankow jest jeszcze 
w dodatku łobuzem i tchórzem! - za­
wołałem z<lPnerwowanv. 

Grzegorz. uśmiecha iac sie. ootrznsa 
głową: 

- Przy1'rzy.1· mu się . dokła<l. nie - rz<>kł s dł -. k · · · b A\· · J pa , Ja p10run z Jasnego me a. 1' 1 ę- wana w serce, przeleci nad głową . do mnie - a wkdy dojdziesz do wnio- d J · · 1 c t t 
siw, że nie masz racji. . zvł lcwb~1et1en <Oal ? zcsaln.wdwyml s al- Dano znale Obydwaj wystrzelili jed 

n~ 3 <O te a. 13 1 rywa e osz i ( 0 nnczc n.1.:>. Cz 0 csan 1,'.0W sta· ł n1·c•1ort1czo-Odwrócilem sie i spojrzałem na tego · k · · t · h · • 1 · - "" " • wmos ' U, ze ies ir o JC.ine-;o za c 1170. ny, }t' f'Z Jn1a n zach\'·.1·a1 si·,,. t' stru;,,1·e11· człowieka, który nieruchomo siedział I d • ti ł d • - - " ·• .,. „t wan w DG a KU posuną się z1 1.c- lu\vi solvrn.• ł ·z 1'ea._o ust. przy s\vym stoliku. .Mimo złości, jaka l:o. Obraził Czesankowa na uiicy. Po- J ·~ 
mnie or·anowała, musialem stwierdzić, jedvw+ był nieunikn.:•')ny. I to dopro- Ni('J'~v nie zapomnę przcs!rach11 i ob 
że wzr~szvł mnb smutek, malu iącv s i ę , adzi!o do katastroiy! rzcn ia Czesanl<owa. gdy stanął przi 
na jego obliczu. Czesankow nachylił się Czesankow bvł rnistrzrm w strz·ela- SW"j ofierze. Ukrył twarz rękoma i j(~ 
i ścisnal rekoma skronie. Oczy jego pa- FJał· 
t rzvłv bi„n1yślnie w dal. · niu. Ni~dy nie chybia. Gdy b"::tł broń · ·~ Zabity? GrzeQ'orzu, jak to 1'est mo 

J J "' do ręki, śmierć była pewna. 'Czyniłem -~11·,„e':l. ~ - Dvł czas, że nikt nie śmiałby p:i- „ v 

trzeć tak na Czesankowa, jak to ty teraz wszystko. co było , w mej mocy, ab;. Spojr?aJ"m n;:i niego tępym wzro-
czynisz - przerwał Grzegorz moją ob- przyjaciel~ zank'chali krwawej rozpra- 1<iem, nie odpowiadając. 
5-envację. - Ni<'ostrożnv śmia~C'k przy· ~~~· Iw~~~7a/~.d~al:ż~essap~~~:;~m ~ię ~~~~~ Gr 7f''?,'o rzu ' Wczora i. nic mówi'cm d 
11bri!by ten krok wlasnvm żydem. względnym uporem. prawclv. - Postanowi11>m go tvlko zra-

Czy znas7'. go iuż od dawna? nić„. CC'1owa k•m w kolano i traIT!em w 
Od 1909 k B l. · k 1 • - Nie wolno ci z:ibijać tego dzie-- ro u. y 1smy o egam1 z scrre. N:e rnoge teg-o zroz 11 rn 1 eć! „ , 

teQ'o sameg:o pułku czarnych huzarów. eka! - krzyczałem rozpaczliwie. 0 , 
" - Zasłużył na to - odparł Czcsan- „,ozpacz s::-isnela me gardło.~ 7.rozn-

Piękne to były cza:::v! Inaczej nas nie kow. j • miałem, że sam zamordowałem l\\'ana, 
na?v,vano, jak „ci tr?ej nierozłaczeni". l t • - Nie zmyJ"esz tc1· plamy z tweQ'o su- c 1cąc go ra owac. Grzegorz rzucił podejrzliwe spo jr ze- ~ 
nie na Czesankowa i odparł cicho: mienia! - - Teodorze w<>ta·;! - pocieszałem 

- Ten trzeci nazywał się Iwan Je- Qdwrqcił tylko głowę. Opuściłem po- . go - tv nie i"steś winny„. 
wsiejenko. kój. Nie wi·edziałem jeszcze co zrobię, Snojrzał mi w oczy i rzekł uroczy-

Napelnilem nasze kieliszl:i wódkfl. a ale bylem przekonany, że nie dopuszczę ście: 
Grzegorz przysunąwszy się bliżej do do roziewu krwi. Bylem jednym z se- - na zwfo!.:i t o dzierka przy:::i'": 
mnie mówił szł'ptem: kundantów. I <;"am, że to był ostatni mój ~·')iedvnekl 

- .,Trzej nierozłryczni", to było dobre Gdy o zn'lróku sp0tkaliśmy slę w ogro Grz"gorz wychv:ił swój kieliszek 
określenb. Po sluibie nie "ll1idywano dzie obok podmiejs1<iej wili, byłem go- wódl;i iNlnvm hcustem. 
nas ani razu o<lrlz:e1nie . Zawsze bvliśmv ' tów na wszystko, by ocalić życie Iwa· - Czy rornmiesz ternz, dhcz<'go nie 
raz<'m. \V p<)rńwnani11 ze mna i Czcsan na . 1>0jedvnkuje s·e . z nil-dm. c-hoćbv nawet 
kowym Jewsicjenko był dzinckiem. Wy· I N;:istawPem muszkę pistoletów w kn znicwa:70nrl r;n czynnk~ zakn1'i,..wł 
s'.lki. chudv blondyn, miał figurę o ja- sposób, że kula musiała trafić conaj- swe onowiadanie, M. · 

' 

,. 
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WICE WACEK czasie 

AZOR: _ Hau, hau, _hau1 1· OFICER: - Z::nnkniecie mi walizę, I 
WICEK: - Rcicja1 Szwaby wiejq1 bo zaraz wyjeż~żam! . , 
WACEK: - Ten pies me< rozum1 WICEK: - Nie ma w1ęce1 rzeczy? 

WICEK: - Upl Nacisk.Ijl 'Epl 
WACEK: - Nie zamknie si~··· 
OFICER: - Musi się zamknqć1 I 

OFICER: - Teraz zanieście waliz~ 
do auta!... Co się stało? ..• 

WACEK: - Nic, dn? wyoacno: .. 
fe W ±&* He--

S!f!fl W 

Piękny dar . in al· dy 
• zw. c:ęzcy konit::rsu „Expressu 

\ Ilustrowanego" 
Jak wiadomo, pierwszą nagrodę w 

naszym kohkursj,' „rybackim" w wyso­
kości 5.000 zł. zdobył ob~ Bolesław Dor­
na, inwalida wo jeny, przebywający obec 

nie w szpitalu wojskowym w Łodzi. 
Wczoraj ob . Dorna zgłosił się do rl 

dakcji „Expressu" po wygraną. I.OOO 
zł. z podjętej sumy prosił przekazać w 
jego imieniu na ~cele dobroc1Nnne, na 
rzecz sierot po inwalidach wojennych. · 

Prośbę ofiarodawcy spełniamy i w 
imieniu sierot dziękujemy za piękny dar! 

Sl<ład·ane- domki 
kllsztować maia 110 220.COO złolych 

W parku Ujazdowskim i w ogrodzie sej. 
mowym w Warszawie zmontowane zo­
stały ostatnio maleńkie „fińskie domki". 

Jak s.ię dowia~ujemy, takie skład 1n~ 

fomki będą u nas produkowane masowo. 
W tym celu bawiła na terenie wojewódz­
twa szczecińskiego "Komisja Ministerialna 
Od·budowy, badająca na miejscu moZH­
wośct t kalkufacJe. 

Kierownictwo Państwowych Zakładów 
Przemysłu Drzewnego w Gryiicach {Za­
górzu) postanowiło fabryk•ę- swą nastawić 

na produkcję domków składanych. Proto­
typ takiego domku został już wykonany. 
Składa siP, on z trzech izb ze spiżarkll,, ~bi­
kacją rwerandą oszkloną. 

Przy masowyltl zamówieniu okola 500 
sztuk takich domków, koszt wybudowa­
nia ze zmontowaniem na dowolnym mi·;j. 
cu wynosi około_ 220.000 zfatych. Dom­
ków takich będą mog'y zakiady budować 
po sześć . dziennie. (c) 

Zabranie członków Str. Lud. 
Dnia 6 grudnia · b.r. odbędzie się w lo­

kl3lu Stronnictwa Ludowego, przy ul. 
Andrzeja 12 o godz. 18-tei zel;iranie 
członków Kola Grodzkiego S.L. w Łodzi. 

Referat dyskusyjny na lfemat „Zarys 
stosunków polsko-rosyjskich" wygłosi 
oo. Witold SniPŻko-Blocki . 

Obecanść wszystkich członków obo­
wiązkowa. 

Walka ze szczurami 

ale bywają okrutni dla zwierz~t. - Trzeba być ludzkim 
dla zwierząt, by nie stać się bestią dla ludzi 

Ludzie nie są ź,i - wojna i okupacja swoje sadystyczne instynkty, zacz·<,1J.i krzy \się porozchodzili, żałując, że akurat w te) 
wy~ynęly tylko na jednostki skłonne clo czcć na niego. • chwili nie było milicjanta w pobliżu, któ­
zła. „ - Te hitlerowiec, do Oświęcimia z ta- ry móglby spisać protokół i odpowiednio 

Wczoraj na ulicy Strzeleclłiei pijany kim biciem! ukarać b~s)ialskiego woźnicę. 
woźnica towarowej platformy znęcał się b Ćt Łobuzie jeden, konia ci powinni za- Ludzie nie są źli. Widać to było jasn o 

nad koniem. W bestialski sposób katował ra W k , . k'' ł d b t .k 1 z zachow~nia się małej gromadki pr z;17 

Przerażone zwierzę kawałkiem ki3'a; tłu- .. oncu Ja is m ? Y ro 0
' ni wyrwa chodniów. 

kJJ z rąk <Jprawcy I w ostrych słowach • • • 
k~c ie po łbie i P<l chraPach. Gdy z poroz- zwymyfał pijaka. 
cinan:go końskiego łba pop1ynę1a krew, Furman usiłował się jeszcze kłócić. ale 
zebrani przechodnie, którzy w milcz<:niu J widząc jednomyślną wrogość tłumu i żad­
przygk'Jdali si·~· · jak woźnica wyładowywal nego poparcia, szybko odjechał. Ludzie 

'' 
my . narz~dziu 

skarżq sf ę dozorcy domowi w Łodzi 
iem 

W naszym społeczeństwie są jednnk 
jednostki okrutne; lub też nie zd aj ące so· 
bie sprawy ze swojego okruci eńs twa . \V 
Łodzi konie są ez~·sto katowane lub gło­
dzone przez woźniców, są psy g1odzo.n a 
or.zez właścicieli i kaleczone przez złe ob­
cho·dzenie si·~ z nimi, są ptaki - s zc zygły, 
czyżyki, s~o wiki więzione w klatkach, 
ptactwo łódzkich parków uie ma karmi· 
ków i skrzynek dla gniazd na zime. Wy-

Od dozorców domowych otrzyma!iś- „Czy ma.my wobec tego kupować na- daje się wi ę·c, że Towarzystwo Opieki :i::: d 
my pismo w sprawie utrudnień, jakie ma- rzędzia pracy ze swych i tak niskich wy- Zwierzętami miałoby w naszym mieści e 
ją oni przy sprzntaniu posesji, nagrodzeń, ktlre z Iedwości0ą wystarcza- -0gromne pole do popisu i pełne q ce ro-

„Jesteśmy zawsze cht;tni - piszą anto- ją na bardzo skromne życie? Ądministra- boty. Tymczasem w Łodzi . ni zwiadomo 
rzy listu - do wykonywania tJowierzo- cje domów chypa mają specjalne fundusze z jakich powodów, Towan;ystwo sii> _ie ~'.z. 
nycit na91 obowiązków, niestety, gołymi 1 na zakup mioteł, łopat i szufli, bez których cze nie zerr;anizowało. Zniszczo na ' War­
rękami nie damy rady i nie możemy dać utrzymanie domu w · odpowie·dnim stanie szawa ubiegła nas pod tym względem. 
rady. Właściciel ·~ i administratorzy cto- jest nie do pomyślenia, wi·~1c czemuż nam I.Tam się znalazło parę· o~ób z talentem <·r­
mów nie przydzM~da, nam narz~dzi <lo ich nie prz~dzielają?" ganizacy.inym i prasa warszawsbi od ne­
sprz~tania, jak miotiy, szt.iile, łapały itp. Wartoby jednak swoją. drogą zaintere- wnego cz:1su not11je już sukcesy T.O.N 7,,,. 
A tu ledwo spadł pie rws:y śnieg, milicjan- sować się tą spraw?.., bo naprawdę trudno Wstyd, łodzianie! 

Może nie jeden z czyteln ików zarzuci . 
nam, że mamy obecnie nilnit>jsze svrawy 

ci przystąoi ' i <lo spisywania mandatów wymagać O·d dozorców, aby z:i swoie pie-
karnych dozorcom". niądze kup<Jwali narZ"~1dzia pracy! (s) 

M IJ • t t d I d • k do zalatwienia, ni?: opizka nad zwierzęta· I n I s e r s w o . a s p r a w z Ie c a mi. Nie mamy odpowiedniej i wystarcza. u · jącej o·pieki nad ludźmi: inwalidami, st:lf-
cami, a w pierwszym rzę(łzie nad d z i e ć•ni 

Opieka nad dziecl<f em zostan~e scentral:zowana i m\odziezą. szczegó'nie sierotami woien-
• nymi. Zape.wne, że te sprawy ma.i. ~. s~10. 

Ostatnio w kołach społeczników, kt6- ści ·wśród dzieci jest przerażający. Gruź-
rym sprawa -Oziecka leży na S:!rcu, wyło- lica w najmłodszym pokoleniu zbi~ra ob- ią ogromną wag~ i mimo, że wiele si~ już 
nea si· ~! myśl stworzznia h~·1ź odrębnego Hte plony. Dzieci pij~ alkohol, dzieci kra- zrobiło na tym P"Olu, jeszcze więcej pozo. 
Ministerstwa tlla spraw Matki i Dziecka, dni~. i rabują - j:i.k to mie:iśmy ostatnio stało do zrobienia. Nie możemy jed1ak 
b~dź P<>wo!ania I(omit~tu Ministrów do smut111e tego przykłady w naszym mieście. do tych spraw porównywać waż n 1 ~3,::i 
Spraw opieki nad dzieckiem. Całym nieszczęściem j~st to, że <Jpie•ka pracy To·war.zystwa Opieki nad Zwierzr,­

Chodzi o calkowite zreformowanie za- nad dziećmi j.;;st rozproszlrnwana pomi?,-
gadnienia opiel<i nad dzieckiem, niebez- dzy rozliczne organizacje społeczne. o- tarni. Ta praca ma inne znaczenie i sta.-
pieczeństwo bowiem, jakie zawisło nad I:>· piek·~, nad dzieckiem do lat 3-ch zajm11je wia inne wymogi. 
sem naszego najmłodszego pokolenia, i~st się Ministerstwo Pracy i Opieki, nad dzie- Fundusze nie mają tntai zasa dn icz~go 
bardzo groźne. 

W chwili obecnej około- 2.000.(l(JO sierot ćmi starszymi - Ministerstwo Oświaty. znaczenia. Chodzi tylko 0 kilku en"'rglcz. 
musi być objętych opieki11, pełną w spec- Projektuje się wi,;ic, aby opieka nad nych Judzi dobrej woli, którzy stwo rzą. 
Jalnych zakładach wychowawczych. Oru- dzieckiem i matką została skoncentrowa- oddział łódzki T.O N.Z. i zorirnnizują pt:i­
gie tyle d„ieci od lat 1 do 18 wymaga o· na, co ma właśnie nastąpić drogą powoła- cę. Młodzież szkolna na pewno chętnie 
.i;ieki czl)ściowej. nia odrębnego ministerstwa, lub też komi- pomoże i wielu łodzian zg}osi swój <i'< ce< 

kontowała 22 mTony zloiychl Dzizci są wyniszczone wojną o wkle I tetu ministrów do spraw opieki nad dziec- do Towarzystwa, które ma za cel >v:ypJc-
hardzie.i. niż dorośli. Odsetek świertelao- klem. (s ) 

Pisze się ostatnio często o ~;czurach nienie z ludzi okrucieństwa wzgleflcm 

f o szkndach, jakie wyrządzają. Nie o T o E • zwierząt, które to okrucieństwo przecież 
wszyscy jednak orientują się, jak· wie!- K T · _ J S T 7• v.· sprzyjającym momencie obróc:ć si ~ rtlO· 

ką plagą są szczury. 
W :~ilku powiatach woj. wrocław- Wbrew nazwisku, .iest taka natura w tym chłopie, że również przeciw człowie'mwi, bowiem 

s Kiego podjęto przeciwko gryzoniom że nie bodzie, lecz kopie. trzeb.i być ludzkim dla zwierząt, aby ni(l 
energiczną kampar.ię. Trwa!a ona sze- stać si~ bestią dla ludzi. 

l 7 ~ . A gdy przy. jdzie niedziela, 
reg miesięcy, ecz o pnc. -.":cz.urow Wiele koni. psów i ptaków w todzi 
Wya·1 ·nr>ło I To - strzela .•• 

'"' 't' • • łwymaga zorg·rnizowanej po11ocy. Może 
koszt odszczurzqnia terenu wyniósł Q O p Q W I E O ż 

ponad 22 milinny złotyc'1! Wvobraźcle I jednak wśród pól miliona ludnośc i 'lasze-

~~~ie~z~;t~:y, j~:ś!t~~l~!~a~:ik~fęY G~~;ri~ I Kto to jest?.„ „„ ..• . „ ...... „ ... „ .... „.„ ....... „.:.-„„.„.„·„.·„· ... · .. · ... · ... ·„· ... · .. • ... • .. • ... • .. ·„.·„·.„·„•„.·„· .. · ... ~I ~~b:~~:~ę, ~::~~~ e~~ęrji~d~i:z:s~s~~~1 ~~cr~ 
· jednej częśc; Polski na walk_e z nimi wy (Nazwisko i imię) ganizow?.ć ta%: notrzebr.ą naszemu mia:itu 

d~ć ~le o~niedz~ ·~~~~~~~~~~~~·~~--~~~~~~~~~~~~~~~ ! ~~~~~ ~~ . ' ~ 

• 
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Ni~. ma 1n.ilicje1r.tek 
M. O. ob~adza nowe fiusterunki 

j'uż od 17 bm. 

Ze Skrzyżowań ulic tói.::zkich znikły j JŻ 
milicjanki, nlł miejsce których pojawllf 
Si~ rnilicjancl. Jeszcze tył ko na dwóch 
skrzyżowaniach, gdzie mel: nie jest tak 
bardzo ożywiony, pełni służbę „damska 
władza''. 

Milicjantki zo~tały skiernwane i.!o pra„ 
cy biurowej w ko1ne11dzie i komisariatach 

świadczenia, obwodowa komisja WY'bor- M. O. Obe•cnie troską komendy M. O. jcsi 
cza . skreśl! wyborcę z pierwotnego Spisu. zwir,1kszenie ilości posterunków miii~yj­

Kiedy i z jakich 
reklamacje? 

.Tak się dowiac111jcxny, w d11in 16 bm. 1 może na mocy dokumentu, wydanego 
\' c wszy~tkich bramach do1116w l(Jdzkich przez włn 't:iwą włnclzę, otrzymać z o-b· 
umieszczóne zn:taną -pecjalnc zawlado- wodowej ko,misji wyborczej zaświadcze­
mienla w zwlą:zku ze zbHźaJącvmi sil} wy. nie, na podstawie które;:o b~.dzie wcii1g­
horamt do SeJmu ustawodawczego. ni~ty do spisu wyborców nowego mleJ~ca 

q y 
pow • • • oz a wnos1c 

Z zawiad<Jmicń tych lokntorz d.iwie- zamieszkania. 
<lzą sif} gdzie micsz~·zą się f}bWf1ilo ~c ko- Pównocześnic z wydaniem takiego za-

A cę 

Ostatnie zmiany zostaną wprowadzo- nych; Jest ich bowiem zalcdwi·e 12, a po­
n~ do obwodowych spisów wyborczych trz~ba dla usprawni~nia ruc·hu ulicznego 
do duła 5 stycznia l od tego iuż dnia spisy najmniej 26 poSterunków. 
niezmienione pozostaną do dnia wyborów1 tJ. do 19 stycznia. (v) Do Nowego Roku ma}!\ być obsadzon~ -----ii..--------- nowe posterunki. Obecnie kończy sif1 

b 
drugi kurs przeszkoleniowy 'ORMO, któ-

y r CZ go rego ab olwenci zostaną częściowo 'VY-
. korzyst:in! do służby na skrzyżowaniach 

mis.ie wyborcze, w kt6r~· ch w czasie od 
17 do 24 bm. będą mogli sprawd~lć s11l~y 
wyborcze, cz:t nie zostali w nlcti pominię 
ci. \Vywieszo)le w domach kartki określa 
doldadnie naz vę ulicy (nową i poprzed­
nią), numer domu ltd. ~pi:y bv(1zic mc1ż. 
na sprawdzać codziennie ' w wyż:!.i rioda­
rtYm terminie, w itoc'1111ach od 1J-ej do ·12-Cj 
rano i nd 15-ej do 17-eJ po połllllnirr. 

ulic. (i) 

Stron n: cf w Demokratycznych zglasza!ą zw·ązki za wodo.we-. 
w Warszawie zako11czyły się trzy- P.Ów elementom spekulacyjnym, wywo- Uwaga na mieszkania! 

<ln!owe ohrady p'.enum KCZZ. w któ- łującym drożyznę. Złodzieje nie próżnują, Wczoraj nic- -
rych udział wzięli przedstawiciele wszy W_vpowicdziano się tahe za orzyśpie znani ~prawcy włamali się do miesz!rnP.i:i 

Spisy wyborcze zostaną, dziś przesła- tk' h Ok h K . „ z . k. szeniem dekretowego określenia marż Marii Płuc przy ul. Kilinskiego 34, Skfl.id 
r1e ohw0dowym komisjom wyborczym, s ie -rc:gowyc omlSJI wiąz ow zarobkowych w h<inrl!u hurtowym i deta skradli to koszul, 10 ręczników, 31 serwe. · 
których, Jak wiadomo, na tcr::-nie Łodzi ,' Zawodowych. licznym artykułami przemysłowymi i tek, palto, garnitur. m~skl itd. 
Jest 14fi. W uchwalonej rezolucji politycznej rolnymi. · · Nie p·i·erwsza i nie ostatnia to kradzicź 

Do spisów' wci~gnr'!Ci zo>:tali wszyscy zebrani m. in. wzywają wszvstkie za· Ponadto rezol11cja stwierdza, ie syht- J)'rzed świ-ętami. Uważajcie na swe 1ulesz-
11Pra\\ nicni, kh'>r~y mieszk?ll ua terenie da rządy główne i 01\ZZ do zgłoszenia ak· ac ja apro 1vizacyjna kraju nakazuj~ dla kana, obywatele! 
nCgo <'h\\.1odu w przeddzlen ogłoszenla da-1 cesu za pośrednictwem KCZZ do Bloku utrzymania osiągniQtego poziomu w za,k· ----;------------­
ty wyborów. '- Wyborczego Stronnictw Demokratycz- 'resie. zaopatrzenia kartkoweg-0 dokona· Prooram ra· d1·owy na' dz·1s· 

. Obwo~~wa korn!s,la wyborcza ma rra- nych, Związków Zawodowych oraz prze- nie W okresie najhliższych kilku miesię- 6 ' 
wo s~reśhc z liSty wyborców os~by, po-! prowadzenia kampanii wyborczej pod cy poważneg·o Importu Przede wszy- 12.05 (z Lodzi) Audycja dla świe!Hc robotnicz.; 
z( a~~mne pra ~~ głosu na po~staw1e ordy ... hasłem stabiłlzacji gospodarcze.i i poli- stkiem artykułów białkowych i tłuszczy. Koncert Orkiestry Symfonicznej Zw. Zaw. Ko· 
nac.1~ wyhotc1cJ .. M~ równlcz łlrawo u.zu. 1 tyczhej kraju. SzC'zegóło\ye sprawozdanie z plenum lejarzy pg. W. Szuberskiego: 12.20 d. c. eud. 
pełmć splsy, wc1ąga1ąc na nie pomlmęte KCZZ 1Jożone zostanie na konferencji dla świet!ic. ~obotni<:.zy~h;_ 12.35 •. 5 .mi~ąt poez;i" 
osoby. • / Obszernie omówiona została sprawa Rad Zakładowych, zarządów oddziałów 12.40 P1es01 polskie 1 JUgoslow1ansk1e w wyk. 

Reklamacje można wnosić _ zgodnie walki ze spekulacją, przy czym plenuru zwiąików i OKZZ, która zwołana zo- M. Drewnia'<ó\Vny:. 13.00, Muzyka obiadowa; 
z art. 26 ordynacji: KCZZ uważa za konieczne odbieranie stała w Lodzi na dzień 7 bm w sali 14.00 (z lodzi) Wiadomości sportowe: 14.15 (1 

uprawnień handlowych I konfiskatę skle CRDK · 'Lodzi) Koncert rozrywkowy z płyt; 14.40 (z · z powodu pomini~cia w spisie oSoby, • 1 .t.odzi) Kronika i komunikaty; 14.45 (z Lodzi) 
uprawnionej do głosowania; . o ku z n a· z B z e - I Jl." Kon.cert reklamowy: 15.00 Słuchowisko dla dz'e-lub z powodu wcia,~nlecla do c;pisu 0• n a• ci pt. „U świętego Mikołaja" 15.25 ~dycja d 'ł 
.iobv, nieuprawnione) do głosowania. 'f j kobiet; 15.30 Audycja literacka; 15.40 (z Lodzi) - • • • • V-ta audycja i cy~<lu „Zagadki muzyczne" w 

Reklamacje wnosi się ustnie lub pisem- a· I . tł . . . lopr. Boi. Busiakiewicza; 15.55 Reportaż; 16.05 
.1ie ż podaniem dowodów. Od uchwały ob- 18 pomog 0 ft31WDe Umaczeme $ ę p~ek3fl3 Dziennik; 16 30 Audycja slowno·muzyczna dla 

I k 1 chorych: 16 45 {z Lodzi) „Pol5ka Rodzina Radio· 
WO( owej omi ,i ' 'Y Jorczci na wniesione ,-- Dlaczego pan sprzedał chleb w ~e· Drugi piekarz, W.iktor Hubens, zamie- wa" - poi;. w opr. red. l Pio\row~kiego; \6.5'1 
reklamacje można sie odwołać w Pneci:t· nie 20 złotych za kilogram, kiedy obowią- szbJy J posiada}r.icy swe przedsir;ibior· I Z. żtcia kulturalnego;. 17.00 A~dycja dla 

1 
mia· 

gu dwóch dni do przewodniczące-go Komi- zuiąca cena wynosi 15 złotych? stwo przy u\. W6\c.zailskici 39, n\e uiaw· ~ dz1ezy; l7.IO tz l.oo~\ Audv.~\a T~zrywKowa 
sjj Okr""'OWeJ'· T . . d t • k i ł - kl . . j p.t. „Syrena przed mikrofonem w opr. S. Gro• ... „ - o me Ja, proszę są u, o mo3a u· n.a w swym s ep1e cen na wystawione dzieńskiej; 17.40 „Na Ziemiach Odzyskanych"; 

ZafaJenia w sprawie skreślenia ze soi- zynka przyjechała z Brzezln I Pomagała pieczywo, za co został wczoraj skazany 118.00 Audycja wojs!<owa; 18.30 Słuchowisko; 
·n wyborców osób. wzbawionyćh praw mi, a -rv ,Brzezinach cena chleba wynosi 20 przez sąd starościński na 10.000 złotych 

1

18.45 Poradnik języko. wy; 19.00 (z Lodzi) Pog. 
publicznych, współpracui~cych z okupan• złotych i ona, biedaczka, przyzwyczaiła grzywny red. K. Turkiewicza „O planie trzyletnim" czę~c 
t I b óld . ł . h i t . Ob : nk . ' . k 1 Vl·ta· „Sikolenie kadr dla przemyslu polskif"ilO" em u wsp _~·a a.111cyc z a"zys ow-1 się... / ow1ąz~· u!a~mama cen w_ ·O n::tc 1 19.10 (z Lodzi) Odczyt popularny; 19.20 (z to· 
Sl•i111 podziemiem, bcckr. rozpatrywane Naiwne tłumaczem ie się właściciela wystawO\vych c1ązy na wszystkich kup-1 dzi) „Alicja przed mikrofonem" - fe!. s. Gro· 
prz;:z prezydium· wojewódzkich rad naro- piekarni przy ul. Wólcza(1skiej 85 nie zo- cach, nie tylko na piekarzach. Za ·nic·pJd- dzieńskiej; 19.30 Koncert symf<mczny. W przer· 
dowych, których decyzje w tej materii są stało wzi<;te pod uwagięi przez sedzi.ego porządkowanie si1B temu są•d starościń<>ld I w:e dzi~·nnik z Warszawy; 21,45 Kwadrans pro­
ostatcczne. sąd u- starościńskiego, który skazał Kon· skazał na grzyw u~ 15.000 złotych Stani- zy; 22.~0 Radiowy Univ;ersytet Ludowy; 22. 15 

Ś · , k' • t sł p · b' · ł • · · lk kl I (z Lodzi) Koncert życzen; 22.50 ,,Rozmowy z Zgodnie z art . .32 wvborca. op11szczn- ,stantego w1erczyns 1ego za-meprzcs rzc- awę a ian, w asc1c1e ę s epu ga an· 1 pisarzami"· 23.00 Ostatnie wiadomości dzie:ini'.<a; 
Jr~cy miejsce za111i 2 szkania po 0J1:łoszcniu ganie cennika i podbijanie cen na 3(}.000 teryjnego .,Stanis!awa" przy ut. Narutowi7 23.20 Program na jutro; 23.30 (z Lodzi) Zalrnfl· 
zarz;1dzenia o nrzcprownd.zcni11 wyborów, zł<>tych grzywny. cza 1. (k) nenie audycji i Hymn do 23.32. , 

-- Tylko temperamentem .tvm nie sza 
fuj zbyt szczodrze, ażebyś nie wypalił 
się zbyt wcześnie - Hieronim Hukan 
.c!ice powiedzieć mu jeszcze coś najbar­
d~iej intymnego ale urywa. Bo ostate­
cznie pocóż Tom ma wiedzieć. że ojciec 
jego po bardzo bu inej mto(.bści, zbjt 
wcześnie się zestarzał i zniedołężniał? 

Chrząka więc tylko i zmienia temat. 
- A coś dla serca masz także? 

' - Owszem - orzvzna ie Tom . I opo­
wiada mu o pannie Monice Mirołęckiej. 

- Zatem kazano ci czekać 9ż dwa 
lata - zastanawia się ojciec. - · Wi~sz 
ro? możoe to i !epiei. N'a malżeńshvo 
jeste.~ jeszcze trochę za młody. Po co 
ci się 'Żenić zbyt wcze.;nie? Obeirzyj s!ę 
c1obrze dokoła, a jeśli w międzyczasie 
znajdziesz coś lepszego .. cinij tę swoją 
lvhn!kę i żeri się z 'inną! 

Przy k0lacji mówi;i j11ż tvlko ó spra. 
wach fachow\lch i interesach. 

Ojciec wtajemnicza syna w pewne 
bardzo ·dyskretne sprawy swojej kopal· 

I I 

\ 37) 

ni, narzeka na hardość górników, c1ęz­
kie czasy i \V politykę eksportową. -

- Naszym wielkim błog1osławień-
stwem jest rynek szwedzki! Szwecja po 
trzebuje naszego wt;gla, Polska zaś 
(i my właściciele kopalni) szwedzkich 

koroh. 
I powiem ci jeszcze jedno: Piłsudski 

miał wie!kie szczęście, że po wypadkach 
majowych wybuchł w Anglii długotrwa­
ly strajk górników i że opanowaliśmy 
wówczas rynki skandvnawskie, zaopa­
trywane dotychczas w węgi·el przez ko­
rrnlnie angielskie. Gdybv nie to, sanacja 
nieustabilizowałaby tak szybko kursu 
złotego... ' 

Ach, ta ekonomra, polityka, interesv! 
Krvstyna jest wyraźnie znużona._ W 
pie;wszy wieczór chciałaby z dawno nie 
\\'idzianym synem porozmawiać szcze­
r7.e na zgoła inne tematy. Od czasu do 
c1.;i<.11 rzuca mu \Viec - roraz bardziej 
riin:O.rnia!o - jakieś pytan'.·e. 

Tom odpowiada ·oół,qeb:dem i dalei dvs 

kutuje z ojcem na barazo może mądre, 
ale obce dla niej tematy. 
Kry~tyna stara się zrozumieć prawi­

dła poliiyki eksportowej definiowane w 
svstematycznych skrótach przez Toma. 
Ale pojmu,ie nie wszystko - i uśmiecha 
się melancholijnie. 
~ Kiedyś ja opo,yiadalam małemu 

Tomowi bajki, on zaś spoglądał na mnie 
z ciekawością i kazał mi sobie tłuma­
czyć po dziesięć razy dlaczego- kalif bag 
rlcidzki, zamieniony w bociirna. nie mógł 
odzvskać znowu SWO'iej dawnej, Judzkiej 
oostaci. Dziś z ko!C>i ia nie rozumiem 
Toma i słucham Q'O. jak Q"dybv prawił 
nlezwvkłe irłkieś ba iki„. Tak. taki Tom 
nrzestał już bvć rłzieckiem.„ 

- Czas żebyś nos7-rdł · soa~! Jutro 
musisz wstać wcześniej, oo z saiT'ego 
rana wczme cle z sohą d,., biura - hez· 
r(lrPmoniaJpip ziewnął wres.zcie stary 
Hukan. - Dobr;:inoc ci! 

- Dohrnnoc! Dohranor! - r.::ila fr6j­
k? rozrhodzi się no swoich nokoj:i,..h . 

K rvstyna weszła do svni<ilni. Stanę­
ła obok sz::i fv, w które i leżała jej . nocna 
ovi:;i111.a i zadumała się. 
Bvła ur::ir1owana z powodu orzvbvcia 

Tori1 :i. a równocześnie ogarnęła ją me­
'ancholi a. 
Czyżby i<:J się fo tvlko wvdawało? 

Może jest przewrażliwiona. ale wszy­
c;tkie pozorv świaclcz;i o tym, że ten syn, 
ldqry zresztq nie kochał jej .zbyt mocno, 
teraz, Z rkgiem CZ'1SU, jak gdyby się 
i:'"7.cze od niej oddali!. 

Próino nrzez cały ·wieczor spoglądała 

mu w oczy, pragnąc odnaleźć w nich 
bodaj jedną cieplejszą iskierkę. 

Owszem, Tom był serMcznv i czuły: 
aie tylko dla ojca. Dla niei przez caly 
wi·eczór nie znalazł nawet jednego cie· 
plejszego słowa. 

- A może to ja nie umiałam podej.;;ć 
dziś do niego tak, jakby należało? -
opiera się o brzeg szafy strapiona ko-
bieta. • 

I zatęskniła nagle za tym, -/,eb'j zo· 
baczyć go jeszcze przez parę bodaj mi­
nut i porozmawi;:ić z nim bardziej szcz:> 
rze: jak matka z dzieckiem. 

Minęła szybko parę wielkich pokoi 
zastukała do drzwi jego sypialni 

- To ja, Tomie! - śpisz już? 
- Nie! ale jestem bardzo śpiący i 

rozbieram się właśnie! ~ przez zam­
lrnięte drzwi odpowie'dział syn. 

Głos jego brzmi nieledwi·e oschle. K:ry 
stynę ogarnia smutek i onieśmielenie. 

- Chciałabym z tobą porozmawiać · 
_jeszcze.„ A może potrzeba ci c·zegoP 
-- Pyta nieledwie pokornie. 

- Nie, mamo, nie potrzeba mi nicz~-
go ! dobranoc! Jestem bardzo śniący! 
. Hukanowa stoi u zamkniętych drzwi, 
nieledwie zdruzgotana. 

Nioe chciał ofiarować iei kilku nawet 
minut... Jej Tom ... Jej Tom. którego kie­
dyś całowała zawsze na dobranoc w s1]­
me oczy ·i troskliwfe przvkrywała potem 
lekką puchową kołderlo}„. 

· Ciężko wlecze się Krvstyna w stro.nę 
swa jej sypialni. 

c. d. Ik 
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z- .artwyc 
Rok temu i dziś.-Podróż do Warszawy ·nie jesl już wyprawq w nie· 
znane.-Stolica wypiękni·ała i jesl pełna odradzajqcego s·ę życia 

Jeszcze rok temu Łodzianin„ który 
wy't>rał się do Warszawy, wracał z po­
wrotem do naszego miasta z... ulgą. 
Oczy przyzwycz~jone ~o normalnych 
ulic i całych dQmow - me mo~ły pogo­
dzić się z niesamowitością' i przytłacza· 
ją cą wymową tego miasta ruin. gdzie 
krzyży było więcej, niż calvch szyb. . 

Naszemu obuwiu, przystosowanemu 
do gładkic.h płyt ló?z~iego chodnika -
nie wychodził na zdrowie. ~ont.akt ze sto 
sami gruzu - pozostałosciam1 dawnych 
bary!rnd - z lepkim ,grząskim ~łotem, 
w którynf nogi zapadały po kostki. Ko· 
munikacja mocno kulała - trzeba było 
przebywać pieszo n,ier~z olb~zy1:11ie, pr.ze 
strzenie lub tłoczyc się na 1ak1chs nie· 
prawdopodobnych furach i platformach, 
gdzie ścisk sprzyjał „niedyskre.tnym" 
rękom co , wślizgiwały się do kieszeni 

I • j'll czy torebki „przybysza z prowmc t • 

_ A gdy zapadł wczesny, ~imo\~Y 
zmierzch - miasto ruin pogrązało się 
w nieprzeniknionych ciemnościach. Czło 
wiek potykał się o jakieś cegły, zapadał 
w doły I poząstałe po bombach leje. W 
dodatku warszawscy zna jo mi ostrzegali, 
ie chodzenie po nocy grozi nietylko„, 
złamaniem nogi. W ruinach znajdowali 
przytułek rabusie i różnego rodzaju 
opryszki, którzy czatowali na lekkornyśl 
nych przechodniów, jak ,myśliwy na ka­
czld. I - jak kaczka - Wychodził po· 
tern nieszczęsny przechodzień oskubany 
z tego spotkania - najczęściej tylko w 
bieliźnie i to niezawsze... kompletnej. 
Łódź wydawała się potem, po takiej wy 
prawie taka piękna, jasna, czysta. 

Tak było rok temu. 

A teraz 
Po rocznej nieobecności wybrałem się 

znów do stolicy. Już w samej podróży 
do Warszawy zaszła olbrzymia zmiana 
na korzyść. W zeszłym roku jechałem 
pociągiem z lodzi do Warszawy ponad 
5 godzin w straszliwym, nieprawdopo· 
tlobnym tłoku. Zna_iomi odrad~ili podróż 
samocho.dem, kursowały bo'wi-em tytko 
ciężarówki, gdzie człowiek kostniał' z 
iimna i kurczył się nieprawdopodobnie. 

W dodatku zdariały się po drodze cią 
o"le przygody: a to „kicha- nawaliła", a 
to motor się zagrzał, a to znów motor 
nie chciał zapalić. W rezultacie podróż 
trwała niekiedy 1 po 8 godzin. Pewniej 
było zatem jechać kole ją. 
· Wczoraj zawiózł mnie do Warszawy 
11iebiesko-blały autocar. Miękko wyście· 
łany, oszklony. Odjechał punktualnie i 
przybył na miejsce w ciągu 3 godzin. 
1Bez żadnej przygody. Zdumiał mnie 
olbrzymi ruch samochodowy panujący 
na naszych szosach. Dopiero wówczas 
uświadomiłem sobie, że. przecież mamy 
o'.Jecnie więcej aut, niż przed wojną. Nie 
's.ą to wprawdzie auta osobowe. brak 
nam może luksusowych limuzyn, ale w 
naszych obecnych warunkach samocho 
cly takie miałyby tylko niewielką rację 
bytu. 

Samochody, mknące po naszych dro· 
gach - , to wielkie auta transportowe, 
masywne ciężarówki. Dla tych licznych 

'wielkich aut drogi nasze są stanowczo 
za wąskie, za bardzo przypominają, że 
jeszcze nie tak dawno „kursowały" po 
nich tylko chłopskie fu' w jedner.o ko­
nika ..• 

Widzimy tu wszelkie możliwe rodza· nie zwinięty kłębek rodzimej, króliczej 
je komunikacji: tramwaje obwieszone skórki. 
ludźmi w sposób nieznany Łodzi nawet To nic, że zewsząd sterczą jeszcze 
w okresie porannych wędrówek do pra- ' gruzy, że praca wytężon~ i żmu,dna 
cy, trolleybusy i autobttsy, riksze, doroż- trwać będzie pewnie jeszcze wiele lat -
kl, taksówki. Suną cichutko jakieś nie· Warszawa już wygląda, .lak stolica. Wy 
prawdopodobnie aerodynamiczne limuzy stawy oszałamiają bogactwem i olbrzv· 
ny, należące do korpusu dyplomatyczne mim wyborem towarów. Wydaje się, że 
go. Sznur połyskujących świeżym laki-e· wszystko co Polska wyprodt.tku ie naj· 
rem aut o barwnych, cudzo demskich bardziej gustownego - wędru ie tu w1łaś 
chorągiewkac~ - stoi też przed gma· nie. Chodzimy od wystawy do wysta­
chem „Polonii". wy· i mamy wrażenie, że oglądamy bar-
, Na chodnikach ruch nie mniejszy, nii wńe i1t:stracje jakiegoś pięknego żur· 

na jezdni. Wszyscy się śpieszą,, skądś nalu mod. 
lub dokądś pędzą. 
. Warszawianki - chociaż przeważnie 

Ceny? 
mieszkają jeszcze w ciężkkh warun· Tak, ~eny na te cuda sa dość wyso­
ka.eh, chociaż może noszą w~de do my· kie, wiele artykułów kosztu ie j-ednak w 
cia w kubełku i gotują na dymiącym, Warszawie taniej, niż w Łodzi. Naprzy­
prymitywnym żelaznym piec1ku - god kład, pończochy z przędzy, robione na 
nie dzierżą swój sztandar „pięknych okrągłych maszynach, takie, iakie noszą 
warszawianek". Aż podziw bierze - obecnie elegantki - w Łodzi kosztują 
jak te kobiety potrafią być szykowne. ł 200 zł„ podczas gdy identyczne można 
W czym tkwi ta tajemnica? Czy potra- dostać w Warszawie za zł. 800. To sa· 
fią jakoś specjalnie okręcić sie jasną mo _ieśH chodzi o kosmetyki. Zagranicz· 
pe1isą? Czy moż·e kładą na ~łowę w ja- ne pomadki do ust kosztują w Wa.rsza· 
kiś, im tylko właściwy sposób, mikros- wie o 100, 150 zł. taniej, niż w naszym 
kopijną futrzaną czapeczkę? Bo ostat· mieście. Kosmetyków ma zresztą War­
nim krzvkiem mody są w Warszawie szawa zatrzęsienie. Chyba tylko Paryż 
właśnie 'kapelusze z fl:łtra. Wszvstko jed· mógłby z nią obecnie pod tym wzglę­
no, czy będzie to lisi ogon, podtrzymany dem konkurować. 
z tyłu paseczkiem filcu, czy puszysty Luksusowe są także warszawskie lo­
skrawek popie:ic, czy poprostu mister· kale: zaciszne bary o egzotycznych na· 

zwach „Congo", cz;, „Arabia", restau· 
racje o dawnej, wskrzeszonej obecnie, 
tradycji jak „Simon i Stecki", „Europej , 
ska", „Bristol" i te nowe zupełnie jak 
„Canaletto". Otrzymasz tu przybyszu z 
Łodzi - o ile oczywiście rozporządz_. 
pewnym zasobem gotówki, na jwyszu­
kańsze i najsmaczniejsze danie, jak .•• 
za dawnych, ,;dobrych" czasów. 

Gdy noc zapada ... 
A kiedy zapadnie noc i dyskretnie za· 

trze bolesne kontury ruin, kiedy Aleje 
Jerozolimskie i Marszałkowska rozbłys 
ną tysiącem świateł, feerją blasku, kie· 
dy magia wystaw roztoczy cała swę ku 
sidelską wymowę - czujemy się naraz 
naprawdę„. przybyszami z prowincji. Ze 
smutkiem · myślimy o naszych skąpo 
oświetlonych ulicach i ciemnych wysta· 
wach. Czy to dlatego, że u nas nie ma 
tak wielu cudzoziemców? 

Nie opuszczamy już Warszawv z ul.; 
gą. Odjeżdżamy z niej z żalem. Bo oto: 
rozdarte uderzeniem piorunu drzewo -
skazane zdawałoby się na całkowitą za· 
gładę - wypuściło nowe, świeże 'Pędy. 
Pod i'raporem twórczej pracy .i bujnej ra 
dości żvr,ja, tak charakterystycznej dla 
warszawiaków, ustępuje gdzieś melan­
cholia miasta, któremu wróg kazał 
umrzeć, a które żyje i żyć będzie. Bo 
tak chciał - Naród. Kabe. 

------------------------------------------ -----------------------------------------• • r r -
Walka łódzkich . biurokratów z wars awskim· kosztem pa-

_ sażerów. - Nikomu na niczym nie zależy , 
Na innym miejscu donosimy o niez\VY· kim nte zast>a,.pimy". I adyczny, zapewne , nie zabieralibyśmy 

kle-- szybko postępującym uspl'a wnicniu Poza tym, mimo, że łódzki oddział był głosu - niestety, nie jest on pi~rwszy, 
komunikacji w Polsce, zarówno kolejowe.i, uprzedzony, ,że ze-psuty wóz nie' nadejdzie choć miejmy nadzieję,, że ostatni. 
iak i samochodowej. Niestety, zmusz.::ni na czas, nie raczył poinformować o tym Wydaje s i ę , że byłoby bardzo wskaza. 
jesteśmy również podać clo wiadomości „Orbisu", gdzie sprzedano bilety na miej- ne utrzymywanie stAłych wozów rezerwo. 
publicznej godne pożałowania zjawisko sca w samochodzie„ .. którego nie było., wych. W. razie zepsucia jakiegoś wozn 
ro.zrostu biurokracji w łódzkim oddziale Łatwo sobie wyobrazić uczucia pasa- wóz rezerwowy mógłby punktualnie wy. 
Państwowej Komunikacji Samochodowej. żerów, którzy zapłaci-li wcale n:e tanie jechać z pasażerami tlo miejsca przzzna· 

W dniu wczorajszym autobus, który bile1ty i dowiadują się na stacji, że autobus czenia. -
miał odjechać z Łodzi do Warszawy, nie 

1 
nie odejdzie. Oburzenie pasażerów było Pozafiem personel PKS-u mógłby zdra· 

przybył do Łodzi, bowi~m zepsuł się Pod tym wi ,1ksze, że wszyscy z.dawali sobie , dzać wi ?,.cej energii i inicjatywy, a mniej 
Sochaczewem. Wobe;; tego, że stacja au· sprawę, iż jedno_ rozsąQ,ne zarząclzenie, a niechęci do kolegów z innych oddziałów. 
tobusów na ul. Wigury 7 dysponowała iD- autobus odszedłby o właściwej porze, Traktowanie stacii łódzkiej za „udzielne" 
nymi wozami, zdaw~ło by S!ę, ie .nie n~a 1 ~wentual~ie uP.rz~z.Hob~, się pasażerów, 1 „suwerenne ksi"';1stwo", o<l nikogo -ni eza,. 
vr.~~szkód, aby za.miast wozu,, ktory. me I ze ~óz me .ode!dZJe 1 kaz-uy. szul<ał~y wte- Jcżne - jest bardzo S7.kodłiwe dla PKS·u 
nadiechał do Łodzi, odswdł woz, ma1ący dy mnego srodka lokomoc.it. Tymczasem i dla puhlicznośc1. (j) 
odjechać do,piero ' dzisiaj rano. W ciągu powia,d:omiono pasażerów dopiero po go- I m:xtD"JT:;•rr1 
nocy wóz ten mógłby powrócić z War.>za- dzinie 6-ej, że autobus nie nadsz~dł i jest K l N A 
wy. . zepsuty. 

Sprawa ta, na pozór prosta, jest je<lnak Zaalarmowany ()ddział warszawski POLONIA (Piotrkowska 67) ...!.. „Czaro· 
l d • dz,ie jsk! kwiat". 

bardzo skompllkowa_ na, jeżeli uwzg 'l ~11· 1 przysłał wreszcie autobus rezerwowy, WISŁA (Przejazd l) _ „Zuklę:a narzecze· 
myantagonizmy (?), rlzle!~ce <>ba otldz1a- który zabrał pasażerów do Warszawy, na''. 
ły PKS-u, zainteresowane w tej sprawie. 'lecz z kilkugodzinnym opóźnieniem. 
„Zepsuł Si'::! warszawski wóz, my go łódz- Gdyby tego rodzaju wypadek byl S]}0-
11111.1,11 :11.1111,111111111.11111.11 1n 1m .,u l'l I I l.1.HIH .11'1 '11lliliil l:l,ll:!lul,11i111IM1:!,,1111ill11.1t.llil:ll,l111111 .. N 1' l.l i! Hl,.l1l,l:,I,! I LM i,,i .u 

S~mol tem do War za y 
Przed św~ ętami zostaną Jtruchomione dodatkowe samoloty 

I\a lotnisku w Lublinku zakończo,na !many; by· w dniu 26-ym znów podjąć 11or 
już została budowa baraku, który siu· malną działalność. 

ADRIA (Główna) - .. :Z:a1.cl€~a narzecz c>na" 
TATRf {S1enkiew!cz:r 40) - Zaglniouy h? y 
zon!'' 

Gl:'Ył>łlA (Prz:;oicm~ 2) - „Zamieć śnieżna" 

Ti;CZA (Piotrkowska 108) - „,Panna be1 
posagu". 

Bl!.tTYK {Narutowicza 20) - ,,Korsarze 
północy" 

HEL (leqion6w 211) - „Zamieć śnieżna' 
STYI.OWY (K!!ińskiego 124) - nCicht. 

wesele" 
WŁÓKNIARZ (Zawadzka 16) - „Jaśnh 

pan s'l:oler'' 
ROBOTNIK {Kilińskiego Nr 178) - „StrC1 

chy". 

żyć będ.zi~ .z,a poc~eka!nię dl~ pasażerów W Sylwestra, a więc w dniu 31-ym 
::iraz ~iesc1c będzie. k1erowmctwo_ ruchu grudnia r.b. samoloty kursować będa 
1 s~ac1ę meteorologiczną: Obecme wy- normalnie, w Nowy Rok komunikacja 
~an~zane ~ą , u:ządzema w~wnę.trzne, będzie wstrzymana, w dniu 2-im stycz· 
1ak mstalac1a sw1et1?.a, wodociąg _1 t.p. ·ni a I 944 znów odbywać się będzie nor-W odrodzone~ stolicy Gdy budynek będzie kompletme go- ma lnie. . , . , 

' tów - można będzie uruchomić poi(!· . . 

PRZEDWIOSNIE (Żeromskiego 76/78) . -
„Panna b~z posagu". 

R?:'KORD (Rzgowsk~ 2) - „Doroż)::ap 
Nr. 13". 

A Warszawa? Jaka jest teraz War· czenia z Wrocławiem i Katowicatni, Pozatem w dmach 21-ym, 3-im ! 
szawa? Wjeżdża.my _ulica~i o uporząd- obecna bowiem poczekalnia jest zbyt 24-ym grudnia r.b. zostaną uruchomio­
kow ar:iych gładkich Jezdniach, podczas szczupła dla potrzeb tak rozbudowanej ne dodatkowe samoloty z Warszawy do 
gdy niby dziwaczny szpaler z obydwu komunikacji lolniczei. I Lodzi i z powrotem wedłu następującego 
stron ciągną się postrzępione ruiny daw Jeśii chodzi o rozkład lotów w okresie rozkładu: 
n)'.'c~ _kamienic. Ru_in.~_~e. im bli~ej śród- świątecznym - to, jak nas informują. I godz. ł Ha - odlot z Warszawy; 
mies.eta; cor:i~ gęsc1e1 pstrzą sik barw- , P.ol~kie Lin je Lotnicze ,„Lot~·. o.dd-ział w godz. ł ł .40 - przylot dQ to-lzi; 
nemt s~yldamt, oknami wystaw, poły· Lodzi - ruch samolotow w dniu 24-ym I godz. 11.55 - odlot z f o·lzi-
skującymi wesoło. g-rurlnia odbywać się behie nNmalnle, godz . . 12.35 · - orzvlot do w:a„:;71 w:· 

Ruch na ulicach olbrzymi. w dniu 25 ·ym natomiast będzie wstrzy- b.) 

BAJirA (Francls1k.Ińska 31) - ,,Tadzia" 
WOLNOŚĆ . (Napiórkowskiego 16) - „Gd<; 

Madelon" 
RO U\ (Rzgowska 84) - „Sw!at się 

śmiej a". 
ZACHĘTA (Zgierska 26) - „15 let11i ka· 

pltan" 
SWIT (Bałucki Rynek S) ._ W okowach 

I lodu". 1 

, rl'JZA (Ruda Pabianicka) - „Dzień Wiel-
i klej p ;:zvQodv" 

• 
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Smierh to 7.rTrnwie 

OZIE ·Ha całego !„ 
Dw6c:h złodziejaszków mieszkało drzwi w 

crzwi. Któregoś dnia jednemu zginęło z miesz 
kania 2 kg. suchej kLełbasy, którą sobie przy 
g..,towal na świętr:i. Podejrzenie padło na są 
!lada ten jednak twierdził z · całą slt;1now­
czośc!ą, że to kot zjadł całą kl&łbasę. 

Czt:ść szkół unieruchomiona z powodu braku nauczycieli, 
którzy pracują w ,innych zawodach · Sprawa oparła si" · o sąd złodziejski. Ar bil 

iem wybarny zostr:ił stary optych, który ka 
ml sprowadzić także kota n -x rozpraw.ę. Po­
sa".izlwszy go na Wt;1gę stwierdził, że zwie­
rzę waży dokładnie 2 kilogramy. 

- Kiełbasę już mam - odzewał się. Ale 
gdzie jest teraz kol? ... 

• • • 
Na estradzie popirnje się znakomita śpte­

Naczlra. Publiczność olśniona przysłuchuje 

iię pięknemu koncertowi. 
W pierwszy rzędzle siedzi pewien denty­

~tC' ze swą żoną, oboja uzb~ojeni w lornetki. 
W pewnej chwi:I. gdy śpiev;Jczka wyrzu­

c!la z gardła nową gamę tcn6w otwierając 
s zeroko usta. dentysta trącił - łokciem swą 

żonę: 

Widzisz tę koronkę na fewo w dole? To 

• • • 

Nasze szkolnictwo powszechne odczu· wrocławskim - 355 proc., w woj. ol­
wa katastrofalny brak nauczycieli, w~ku sztyńskim - 37;5 proc., w wo{. szcze­
tek czego w obecnej chwi'.i tysiące dzie- cir1skim - 47 proc. 
ci w wieku szko~nym n"ie może koJ"'.' Jak wynika z powyższych cyfr, naj­
stać z dobrodziejstw nauki i zna.iduje się gorzej sytuacja przedstawia się na tere 
poza szkołą! 

Sytuacja przedstawia się w paszcze· nach Ziem Odzyskanych, choć są to tere-
gólnych województwach w sposób na- ny, dla których znaczenie pracy oświa-
słęoujący: towej jest szczególnie doniosłe. 

W województwie łódzkim nieczyn- Pozatem jest rzeczą godną uwagi, że 
nych jest 9,4 proc. szkół powszechnych, on-ólny odsetek szkół nieczynych w . mia 
w woj. krakowskim 5,7 proc„ w woj. sfach wynosi tylko 0,4 proc., a na wieś· 
rzeszow~kim - 13,0 proc., w woj. kie- przypada aż 16,3 proc. ' 
leckim , - I 4,5 proc., w woj. białosto· Sytuacja jest zatem bardziej, niż tra 
ckim - 16,3 proc., w woj. gdańskim -1g-iczna. Wiele dzieci jest bez szkol)l-
16,5 proc., w woj. śląskim - 16,5 proc., Szkół nie można uruchomić, bo ... nie ma 
w woj. lubelskim - 17 proc., w woj. nauczycieli. 

Pewien misjonarz, po:iczas swej podróży K a k 
po Afryce, dosiał się do rqk ludożerców, I .. I o s a 
którzy powlPl<ll g~ ze sobą w nieznanym . 
kłennku . J 

, 

rz w o a lach 
W·eszcle skrępowanego rzucono na fa- ' Rabus1·e poda1·ą·c s·1A/ za wywiadnwro· w chc1·e.1·1 

. .de{; maty. Jakiś s'ary dzikus przypatruje · ' „ ~ • V "- t 
sie uwcr7.nią misj„narzow1. który w pewnej W"mUSlC Od niego 10 000 złotych 

Czy doprawdy nie ma w Polsce nau• 
czycieli? 

Złe warunki materialne i niskie pensje 
spoworlowaly, że wielu nauczycieli przyj 
muje prace w przemyśle, w spółdziel· 
czości i t.d. jakkolwiek nauczyciele eł 
gorąM ukochaii swój za wód i mają wie• 
le lat chlubnej pracy! 

J;:i\c słychac\ MinistPrstwo Skarbu no 
c;j <;ię z zamiarem poleos1enia . waruw . 
ków b:vtu nauc1,yceli. Tylko w ten spo• 
c;ńh osi<)gniPmv zamierzony cel: ściag• 
niemy z oowrotem nauczvcieli do swe· 
cro 1awodu i doou~rimv do oracv nowy 
~:irvbe~ naurzyciełski. któreQ"o nle będą . -
ocl<::tras7aĆ złe warunki materialne. 

Snrawa jest nagl;:ica i dQmaga sfę 
:;7vh1<ich posunieć. Nauczyciel winien 
mieć zagwarantnwane ta'<i~ r,arobki w 
:;7lrole. ah,v móg-ł sie z nirh titrzvmar, 
"bY nle musiał uonlć za . dodatkowvmł 
7 :irohl<:imi ze S71<oda dla nracv p 0 d:iuo­
.... ;„1nei. a zwfas7cza - .:1bv nie musiał 
„„;"'n'~ ntf <;WP'ro z;:iwotłu. 

chwili od?ywa się: Jl • · 
Właściciel kiosku przy ul. Limanow- jeśli pan nie masE życzenia być zamknię. / - CzE>mu slę pan ml lak badawczo przy- Prrełarl!t 

gląda? skiego 124, ob. Józe·f Kamieniak, czytał tym w mamrze, hui pan .to Jrnwałk;hv i 
właśnie pokrzepiającą na duchu wiudci- wszystko sii: załatwi bez drogi urzęllowej. 
mość o zni~sieniu po Nowym Roku hart- Teraz już kioskarz nie miał „,ra.tpliwo­
kowego przydziału papierosów : o -Jo;:iusz- ści, ż~ rzekomi przedstawiciele wł<?dz są 
cze·niu papierosów do wolnej sprz·=dażv - zwykłymi rabusiami i wszczą·ł alarm. z 
gdy nagle pojawili się przed nim iacyś pomocą przechodniów obydwu rzeko­
dwaj marsowo wyglądaj~cy panowie. mych przedstawicieli władz ujęto. Oka-

- Ja jestem ln~pektorem aprowizacji... 

* * * 
- Czy wiech, jak się nazywa maJżeństwo, 

gdzie żona iest stara, a mqż młody? ' 
- Ax.~yk-wariat... 

e I e • 

Pan Kolanko zaprosi! na swe Imieniny ko­
Jtolegę z biura, który jeszcze nigdy u niego 
nl6 był. Pan Kolaiikr objaśnl::r mu, w jaki 
sposób może do niego trafić. 

- Mieszk':lm na Pustej 32. Zejdzie p:m z 
tramwajt•, doj:izle pan dw'l rogi. Zobaczy 
pen dwupiętrowy domek. W lewej oficynie 
są dwa wejścia. Ja mieszkam w pierwszym, 
na dr.ugim piętrze . Pójdzie pan kórytarzem 
na prawo, odliczy tro;e drzw! i do cz-y1artych 
zapuka pan nogami .. 

- My o panu wszystko wiemy i t:ikim 
prawem pan jesteś are~ztowany .•• _ odez. za ł o si·?,, że , są to: Marian Gizel i Ed·nund 
wał siP, jeden z Przybyłych. Garncarek, zam. przy ul. 11-go Ust.Jpada 

- Al~ za co, panowie? Nr S6. 
Obywatele o marsowych minach nieco Pod e.sko rtą „prawdziwych" p!"zed~ta-

zmi«11kli. wicicli władz pow ~1drowali do autentycz-
- Ewentualnie-odezwał się jeden - n~go „mamra". tv) 

KOMUNIKAT 
W dalszym c'ągu wpłaciły większe sumy m 

1

1 wzlJ '.ędni e firmy. w zrozumieniu dekretu z dn'a 
Dani•nę Narodową niżej wymienione osohy, 13 listopada 1946 r. o Daninie Narodowej na ui­

gospodarowan:e Ziem Odzyska·nych: t 

Zarząd Mlejskl w Łodzi oqla!"~a przetarg 
nieomani~zonv na nbo!y dod:itkowe sto­
larskia ł cieshlskle w budynku szkol.1ym p:zv 
ul. Limanowskiego 25. 

Of&rty pisemne, cdpowiarlającr. tre:§cł :ic~ 
szlorysu ślepeqo należy slr!adcrć w Dzl::ile 
Technlcznvll', ul. P'.1t•lrow~kr Nr. 64 I-sze nię 
tro, p:-1kój Nr. 5 do -inia 20 grudnia !946 r. 
a„ godz. 12-tej w kopercie nc..leżycle zamknlą 
tej z napisem „Ofqrtcr na rcrot„ dodatkowe 
stolatskle I cies!elskie w budynku szkolnym 
przy ul. L!m;nowsklego Nr. 25." 

SzczPgółowe fnfo:ma:cje oraz !flepy ko. 
sz\01ys z wo.tunkom\ -ptze\o:tqu 0\1-Zymać mot 
na w Dziale Technicrnym, Oddział Budowla 
ny ul. Piotrkowska 64 II- pię'rn -pokój Nr. 115. 

Zatząd Miejski zccstrzega sobie prawo wy~ 
boru ofert lub unieważnienia przetargu bel 
podania powodu. 

- Dla~zego nogami? - c'ziwi się kolega. l. ,,Xenon" Sp. Chem. Studentów Politechniki 
- Bo ręce będzie pan przecie! mia! z!kję Łódzkiej P:otrkowska 24. zł 

Otwarcie ofert nastąpi w tym samY?> 
200.000.- dniu o godzinie 12-ej. 

• 4 • 

te prezenfamil ... 2. Bank Gos.podars!wa Spńld1.ielczego, 
Centra'a w Łodzi 

3. Izba Rzem eś!n i cza Moniuszki 8 
Lipowa 80 
P»::i trkowska 2b 
P:otrk0wska 18 
Miła 6 

Wadium przP.:arg""Te zgodni€ z przepisa 
zł 13.000 030.- mi obowiązującymi w wysokości zł. 50.000 · 
~: r~~ ~g~·= należy złożyć w .Ifo:sie Zarządu Miejskiego - Co to jest.? Jak wisi - to chodzi, jak 

leży - to stoi? 
4. Stache:ski R. 
5. K'.imcza'.< Henryk z! 21 i .4.IÓ:- 1:1. Ro:>sevelta Nr. 15, a kwil wpłaty dolqczyć 

zł !GO.noo.-1 ao oferty. 
zł J 16.145.- Łódź, dn. 4 grudnia 1946 r. 

6. f. Row~ k i Wajlmx' 
7. wa:as Jan -? ... 

- Zegar ścienny ... 8. Trawiński Stanisław P:ot r'.rnwska 49 ił 352.000.- Zarząd Miejski w Łodzi 

7) biazgu. Ale on, zagubiony w rom~ntyź 
mie księżycowej nocy, zapomina o zwy 
klej prozie życia . 

- Wi·esz, Ewo - zaczyna miękko -
dziś po południu na Stadionie Sporto­
wym, kiedv Adolf Hitler ściska! dłoń 
zwyciezcy bievu z prz:c-szkodami. powie­
~~ i alaś coś Ja k'.·2~ 0, co mnie lekko za­
sm uciło i zan ! ep ::> koiło . A i w oczach 
miałaś jak iś obcy, nieznany mi błysk, 
kied y oświadczy!eś: „Szczęście może 
daf tvlko sława i wielkośł" ... 

(Według relacji barona von Borowitz„Lutłenburga) - Sądzę - dokończył ciszei - ż.e po 
wied ziałaś to tak sohie, poprostu poci 

- Patrz - ruchem ręki przywołał do I mu się nagle, że mm1one popołudnie, wpływem nastroju chwili, bez g!ębszPgo 
siebie Ewę. Oboje, trzymając się w ra- ·spędzone razem na jeziorze i ostatnia go nrzemyśl-enia ... 
mionach, spojrzeli w dól. dz ina pi·eszezoty, a teraz ta cisza f anta5:· - A jl"dn;:ik - ożywiła się Ewa - tę-

Pólksięzyc, świecąc tajemniczo, zmie tycznie pięknej nocy, uczyniły n,u j .J sknota za wie'.k()ścią i za sław<) musi 
nił świat w symfonię srebrności. jeszcze droższą. hyf człowiekowi tak wrodzona, jak po-

w jego świetle kontury rozlicznych Pytał ją już o to tyle razy, ~le •,li lej trzeba snu i jedzenia, jeśli tvle tvc;ięcv 
kamienic i budo~vli zatra~i!y swoją kon- chwili nie mógł nie spytać ,;~ .·~-: i11<lzi 1ie waha ło się po święrić życia d!a 
kretną rea!ność, a stały się podobne do jeszcze~ . -~ i~n i a 'ławy. I ja też oddałabym za nią 
jakiejś uroczej fatamorgany. - Ewo, czy· kochasz mnię naprawdę? l-'1::i1 dm ~., i<>'.e ... 

B!aszane dachy domów, roz1asmone - Nie czujesz tego! - ref!eks księ- - Na wet ' .'!rnie? - przyjrzał się 
refle!<sem księżycowego światła, ciągnę- życowego światła rozjaśnia źrenir.e baczniej t: ·,vie : dostrz.egl w jej oczach 
ły si.ę - jak klomby czarodziejskiego Ewy. nieznany "obie błysk. 
ogrodu aż po linię horyzontu, gdzie nie- - J jesteś teraz szczęśliwa? - Nawet i mnie? - powtórzył bar-
wyraźnie biły w niebo kolumnv niepew- - Nawet bardzo. dziej miękko i nie czekając na jf:j o<lpo-
nych kształtów: wieżyce kościołów tak Helmut Struve uśmiecha się i delikat- wiedż zaczął. 
baśniowych, jak nierealny był teraz Ber nie gładzi ręką jej włosy. - W mojej rodzinnej Badenii żył 
lin, oglądały z wysokości „drapacza W imbryku szumi głośniej woda. Czy Drzed laty plomiel]ny mą ź stanu. który 
chmur" przez kogoś bardzo szczęśliwe- nie jest już pora, ażeby zaparzyć _her- nazywał s;ę tak samo, jak ja: Struve. 
go. I ha tę? Czy nie należałoby już wrzucić On to porwał za sobą lud w roku ! 848 

Helmut or!erwnł ~reszde oczy od 1Jarówki do gotującej się w drugim garn i rzucił go na barykady: ażeby wa!czył 
srehrności tamtej fantasmagorii i spoj- ku wody? ~ o sw<li;i wo'.ność z absolutyzmem ksią­
rzał n<l Ewę. Tak, Helmut, jako gościnny gosuo- ż::it. Czy zrobił t() z p-ohu<lek czvsto 

~(ochał ia od dawna, ale teraz wydało i.darz. oowinicn bvł pamiętać o tym dro- ideowych. czy w imię osobistvcb amhi-

\ 
t 

cji? Ta kwestia nie jest teraz dla mn!·e 
zasadnicza. Ja chciałbym zaznaczyć tyJ­
ko jeclno: że chociaż również nazywam 
s:ę StruvP., nic mam ambkii tamtego 

wie:kiego rew()lucjonisty. Ja ni·e chcę 
być ani dyktatorem, ani ozdobionym !au 
rami wodzem, ani słynnym artystą: ja 
ora<rnę być tylko człowiekiem szczęśli· 
wym . 

- A co w twoim pojęciu iest szczę' 
ściem? · 

- O tvm właśnie chcialbvm ci powie­
dzieć, . Ewo! .Ja nie· uganiam za mrocz· 
nvmi chimPrami, ani za złudną sławą. 
D1H mnie Ewo. szcześclem iest twoja 
miłnśf. Moje szczeście je~: żyć cho· 
dażby najskrnmniei , ale z kohietą i przy 
l:nhiPcie, którą się ukbchało: z tobą„ 
Ew0! 

- Może rzeC'zvw1sc1e tvlko miłość 
rJ11 ie cz!0wiekowi szczeście? - zastana · 
wia 3ię Ewa . ' 

Ale późniPi nie mvśli ani o tym, ani 
o niczvm innym. Helmut wzi11ł ią zno­
wu miękkim, ale mocnvm ruchPm w ra 
mi()na, a ona uezu!a w głowie nafY!y 
szum i li>l<ko zacieżvh mu w nbiPciach ... 

A woda, g-otu.iaca sie w imbryku, szu­
mi::iła i kioiała: iak kri młod;:i kri>w ... 

Tymczasem noc zrohi!a się cichsza 1 
;ennieisza. Za~zęły więdnąć światła ko 
.or0wvrh neonow. 

Ckhly w kawi;:in'ti::1C'h i morlnvch soe· 
lunkach przy Kiirfiirstendamm os~;:t· 
nie clź wieki .rozonstneą:o foxtrotta. N a 
OTJl',zczonvm <:;taninnie ~nnrfowvm nie· 
rn"homo wisiały w mroku flagowe sz tan 
dary •. 

I 
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ł. K. S. w Bydgoszc1y 
za,roszoilY na olwarcie hali T Bok?-erów ŁKS zaprasza ją do Bydgosz 

czy. Występ łodzian przewidziany _jest 
w ramach urłlczystości otwarcia I od· 
dania do użytku hali sportowej. Termin 
spotkania 22 grudnia. Przypuszczalnie 
ŁKS skorzysta z tego zaproszenia. W 
tydzień później pięściarze LKS rozpocz­
ną batalię o 'dru'żynowe mistrzostwo Pol 

Krakó,w i Warszawa wypowiedziały s·ę przeciwko ,projektowi PZPN 

ski z mistrzem Rzeszowa. 

"Przeprowadzka 
g;mnastyków aro ińn~go lokalu 

Okręgowy Związek Gimnastyczny ko 
munikuje, że z dniem 5 grudnia (czwar 
tek) br. Ośrodek Gimnastyczny przy ul. 
Krawieckiej 5 zostaje przeniesiony do 
lokalu K.S. „~ryw' przy Placu Zwycię­
stwa Nr. 13 (Wodny Rynek - róg Tar 
go we.i). 
- Treningi odbywają się dwa razy w ty 
godniu: wtorki i czwartki. Grupę żeńską 
prowadzi ob. Wajsówna o ~odz. 18-k.i, 

• grupę rnęsb prowadz<): ob. Dołowy Te 
cdor i kpt. Kirt:irki Jan w te same dni 
od godz. 19 - 21. 

Jednocześnie podaje się, że Sekreta­
riat Okręgowego Zwiazlw GimnClstycz 
nego czynny jest w tymże samym lokalu 
„Zrywu" we wtorki i czwartki od godz. 
17.30 do 18-tej. W tych godzinach kluby 
mogą rejestrować swoi(' Sekcje Gimna­
styczne, a chętni zapisywać się na kom 
piety. 

lrzec~e zwyc • ęstwo 
odn:osła Warta we f raneji 

. 'll'zec! mecz swóf we Francji drużyna plęś 
Jiarska Wat\y tozegrała w drodze powrot-

11ef w MerJebach z Gtuuwaldem. Poznaflczy­
cy odnieśli trzecie zwycięstwo w stosun1:11 
10:6. . 

• Punkty d\a Watty zdobyli: Kardylewr.l:i 
(remh.:) Koziołek, Polus, Adumskl, Szymura 
ł Klimecki {remis). Przegrał nlespodz\ewanle 
Sobczak, następnie Dominiak. Drużyna War­
ty powrócło . dt> kraJu. 

Zb:iża się lcrrąin n-idzwyczajnego w al· kowi Rohotniczych Stow;uzv,zeń Spor· 
nego zirornadzenia ' PZPN, zwołaric.~0 towych prnie~t PZPN nie odMwiada 
celem nstal~nia systemu rozgrywek o mi- r.decydnw::i.łv sie nie napierać go. 
strzostwo Polski w rnkn przyszłym i Okręg warszawski postanowił WYPO· 
t>wentualnie nt\\'orzf:'nia tak zwanej kla~y wiedzieć si•!} zd:>cvdowanie przeciwko. 
oa'"'twowej, c1yli Ji~i. gdy ,i 0 "t zdania. że nie daje on klubom 

Proiekt swój PZPN przeshl .ini okrę- rl'\wnych szans do wzieda udziału w roz­
gom. Niektóre z nich zdążyły iui za1:10- grywłrnrh eliminacy.inych, oraz że traktu-
7na( ,,_, 7 ni:i : 'T-vnrrn·i~ rhi0ć 'l\\"f' 11ir1" · 1e on nieżyciowo snr v~ mistrzostw Pol­
rlv. Jak (11 tnhr::as; mogHfmy zano<o- ki na rok 1947. Warszawa zaznacza 
wać t:v!lrn g~osy riepr··,·d~vlne. Okreg.1·n : I nrzy tym. że jest gotowa poprzeć każdy 
warS"''1''''·lrinm11 l<ral: r,~·.::k;"mn 1 Zw rt'!. •nny nroiekt ntwnr?eni~ li!!i pił.jnr~kir'i 
1„1rn 1.1 1 ! m . 1\11· .111 ·1 11:1 'I l 'l 'I' 1• n;i 1:·1:•u11m ·11· 1"11'1, 1 J' U!iU::nN m::111r·1 t; tll •n11·11· 111~r l'!l"llll!llhl"llfll"l:'l::1a1111: ll'lilliililnl"l»I' 1· 1"'lill i1H lll ' 11.l'i llilr 1:11>1 

li mcy myślą o O ·mp zie! 
Próbny balon, a!bo działanie w porozumien:u z „o ;Jfekunami" 

Jedna z konse!nvencji barbarzyńskJ;!h anede7. n'"'i~rr.ć na la''ichś bard~iej real­
metod prowad7.enia wojuy przez Niemcy nyr'1 J>Orl'itawa"b. 
było W''eli""Jinrn~ ·anie ich z 7.ych snor+o- 1 Naldek;n•'Sze, żn ' ' ~7vc:H· tn :ni:iit!u­
weao. Cafy świat sportowy odseparo- . le swe potwierd'1'.enfe w r 7"Al~·c:-.eclrnia­
w"' ~iP otf nk1'.. . • I nvch p1'7e7 niem!e"lde r.f!cr~Jne ko'~ c: or· 

Juz w Oslo nie dopuszczono Niemcow towe nop;lnc;'<~ch. ta1rnbv 1•"rncom 1•1f no· 
I .Janonli do ll'i!'h-1:0stw lel·!'o"•t·'h· znv::h \ 1wolono wiiać udz~ał w Olimniadzie t94° 
EuroYJv, odici:nall sic od nich piłkarze a : rok••· 
takie i inne dfscvJ?Jlny sportowe. t:idne .JP-s.t tn 1nN" •ffe ll:i'<m pr·Hwv. f!łłi­
pańc:two nie npwiązuje kont:ift"tu ze spor- rvm cJ.ce sle wv!"onrf11'V?~ on'nlP j~k usto­
tem nięmiecktm. Izolacja ta miała trwać !'lun!cnre s'e on'.! do z;i•..,ie~""'ttP0-1) ewen­
prz:vnaJmnł~i łat 20. frmfne"'n " rfnDl'S'7C'7~"l;'1 l\'tnm1ec efo i"'r„v"'" 

Tvmczas~m cnraz cz;n~ci?t notowane nli ni"s"t<'h. a1ho teol:. Niemc,r r7ec7.vwl~. 
c:ą fakty, ws!ra;n1fo.ce na ch~ć oowi'.ł'1'.ania cie f!'."i"ł~;~ na f'!lrłSfw1Yf~ w~'raźnych PO· 
Hos•mfrów i W"i~wiecia nar.edu barb;t· lecp'1 swych .. 'lo'P-hm6w". 
rz:vńsktego do współpracy na polu spor- Tałf, c:i:v i11ttc:r.e;. C7.MI mit '''Ź"7V. :iż"· 
'owym. bv ws7vc:t!rl-"' n'łrmh1. kMr~ bł< df1ł1rljTI•1e> 

Ostatnio w Berlinie omawtnno spra- n"c"""'"'''' l•oc:thHc: ........ "'"""*""""~ nl{U!1?"· 
,„e, .. ud7.iału Niemców w naihllższei Olim ta; dzialaj~c w porozumieniu jak 
"-iad?.ie. Niemcy twierdzą. te w dalszym na!ostr7 eJ i 1w~kat'>!l!or,,czniej 1arrot~stn-
1~~11 są człon 1<~ 1 i Mlp~„vml'"N!nwe!!"o wa?y przeciwl<o dom1szc-rt>!'1ł•1 tvcll zwv· 1fomlteh1 01i'tl?li'"kie?"o i ~7.V'<ui<1 sJn, do 

w~1~fP,pu w lo-nclvnle. ?"": wz~tę!"lii na wa- rodnlalc w · na arem~ ollmol'sk~. Trudno 
runki. ' w ;:>~k'1 <>i~ obe"":e zn~MiiJ~. pia· sol le wyobrazić, by pr„"dsta\ 1icMa na­
nula WYl'l~'mf~ bard7o nle!in~n"i lecz za to rodew niN!ldzlrn mordowanych mo h' sie 
1lohllrowet rerrezentacii. Ruch'łwi te""u Już w Londynie SPOtk:!ć w <::?:ran'~aC'h o­
or7ewod1i c„nłow~ PMit.ać sMrt!t nierrfe. lfmpfiskich ze swymi onrawr~lmi w szla­
cldego, dr Diem, lit-:':ry zamysły swe muSi chetniej ry\valłzacii sr,ortowei. Zaczynamy li run-ę 

m!!ciem l.K.P.-V'c~otia zymura za 
Pierwsz.a runda spotkań o drużynowe mis ~ · • ' 

trzostwo bokserskie w klasie B. zestala za- f,,.1! ok e .• "' c IJ n a ft b ft •• e w c ~I & •• 
koflczona. Nq: czele tabali znajduje się zes- "a !I u Vt.IA.I ••• ze~ 10 lfl0W2llCJI 
pół IKP, który nie ulracił żadnego punktu, d:r-

1 TOMCZYŃSlH zna11y pm:d wojną pi~ś-1 PO!.SCY HOIIT'I:':CI zwróci:i rzle do Cze-
leJ Idą Filmowiec i Victotia (po 3 stracone d-rz Wari:za·w"ic:nl.i, pow. 6cił do krajµ i nla choslowacltiago Zw. Hc>e;cwego ·z apelem 
punkty) I wreszcie A!łCO. W di::iu dzi:iiejs;:ym rć··,rnież zamiar wróci.~ na ring. Był on jed:i.ym by un:oż!l\\oi('.)no hn pIZ9ptG\'1~r"::e:n!'l zama­
w rewanźcwym m.eczu o mistrzostwo zrn.lerzy z tych ultder"'ovranych bokserów, który z o- wy na n'.u::za:·m Iot!c-111i::lm n Czi?ch.;'>ło-

. się zespół IKP z Victorią. Początek zawcdów li! w bardzo szybkim c:!'/lSle zawrotną ka- waci!. Apel ten nle pc;::oi:;'r.d bez o::h.<'.:t. Cze-
o godz. 19-tej w s~li przy ul. Ogrcdcwcj Ul.. tiGrę. W ostc;tnim rol;u przed woJnq wybrano si . c!1ętule zgcd:z:Hi 1 "ę ra to I v.-y:r..iczyll dla 

l kkoatleci A.Z.S.-11 

oparty na sfusznych i sprawiedliwych z~· 
1oż"n·ach nawet taki. którv by przewt· 
dvwał wy!cnie: ie ekstr':łhh!sy piłkars'. lej 
w dłuższym okresie czasu Nie jest wy· 
kluczone. że WarS7""':t wyst9,ioi na wał· 
wm zgrom::i<f7eni11 PZPN z własnym pro. 
iefrteM re-0r1rnnizacii mistrzostw. 

R:5wnież okrP,·1!: krakowski nieprzy. 
chi· lnie nsto<;nnknwał się · dn koncencil 
P7p1'r <::t'.'nowi<:ko Krakowa jest cl1wieJ· 
'"'e. Pn nowzietf' 11chwaly r,mieni1 <;je ł 
''"!') n:oi:l'd!11 ('7:-J~iA. '7~fn-,11i~ c:tń l<r•·H~"'()11•1') 

~Jdmicnne stnno.,·t~ko. Tak: na przyk!;irl 
.,. r~ '··ów hvł jP_dvnvm okre\Y;em, którv 
,,·vnowied7inł si~ 7fl WlJrnw:icheniPm 73· 
wr,'1nw.::twn nn tn. ~7ehv '\\" tvd7i"ń nAf,. 
n :l'i 7dPzawuować włą<::np !-iłanowii;fm. 
''"r„h)m ma whic::ny prniekt i n1ne,vne o 
rrzr>hrsow.ani11 l!O hP,·dzie kruszył kop!e ' 
'"'a ,-.·'ll11vm 7ehr1niu • 

\V rec::r,ciP trz<'l"i :i::'t reiiesfrow:i ny dns 
fo opinia . Zw. 'Rd1ntnic:i:vch ~tnwarzv­
"?L'ń ~riortowvch . Organizacla ta pod­
~hNhi dn z:if'"~rłniPnia na zirn~a innej pła­
"7""Y7nie. 7P.C:~ 1cst „rfecvdow~nie J>rze­
:::iwnv 11tworzent11 klasv państwowe}, 
1·tńra - bk t „1erdzi nie bez rncii - w 
01~rrnej formie pseudoamatorskif'i f'01"ła• 
M ~1>1foni~ nmms7:icą się w płłkarstwłe 
"n'~f<i!'l demor:-1i:r.acJe. 

Oto powodv. dla kt~rvch ZR..:~ ~ ~lt­
wvnowie si·r>-Ja ligą: to tylko w tym 'i\'"Y· 
:iadktt. g-dy stani.e sle ona obozem ~awn­
cfowc6w, z tym naturalnie :i;astrzefo· 
nism. 7e nalefałqhy upr7('dnio stworzy~ 
wa u11·ki umnżliwiaa·ce piłkarstwu zawo. 
clmvemyn eg-zyc;tencję. 

Jest to do~ć trzeźwa ocena ' 'lbecnet 
svłNłCił J nanv:HiJA Po lmieni!l teo-o, co 
~.,.;i. ... rthiei w chwili (lhecneJ 11Jt•.bi n~~7. 
<'~~--· ""'!>1'Qfri p,.,1-.,.,fn:„,.,v """'"' nilt>l.-l 
ie:-t orl prop3~owania zawodowstw;i; ot1· 
wrotnie - jest ieg-o 7decyiiowanvm prz '· 
ciw11ikiem od pierwszei chwili. ale wys11-
'"a proste knnsekw3ncie z faktńw. i~lde 
r-~7.8norrie n1i<;fnia•y i z kt0rymi spotv­
l<amy ~ie niemal codziennie. Poniew~1ż 
~tworzenie dla zawodow!'twa (ldnowi3cl· 
nich warnnków jest dzisiai niemo71iwe. 
tvm s::i mvm wn"owadzenie go u nas sł.aj~ 
Qie nlealctn lne. 

Te trzy !?:ło<:y wskazn.ią, że proiekl 
PZD\l nie mo7e lk1yć , na przychv· f1P, 
nrzyir>cie. S??otka siP, on natlewno z ostr~ 
•-ryt„Vą. Ciekawe, jak Pstosunknia, się 
Jo niego pozostale ok:r~1gi, a w pierw­
<;zym rzPdzis ślaski, łódzki i tmznański. 
Rędą one miały tnbi nie jedno d0 powie­
dzenia, a kto wie, czy głosy ich nie będą. 
rlecy dujące. 

go ~ grona. licznych wspób:awodników do rolaków tor lodowy w Bud:leJowl::ach na 
rep/ezenta::ji Polski. Tomczyński startował w dwa tygodnie przed mistrzost;1;11ml hviata. 
barwach państwowych raz tylko, gdyz wy- W..:amian zri ugosz1.zenie 18 - 20 z.<:.1wodni-

Obra"'uią w sobotę pur;b woJny światowej przerwał Jego karle- ków polskich Czesi projektują by dru~yna •. --:-, • 
Zarząd Akademickiego ZYJlązku Soortowe rę. Obecnie Tomczyński przebyw.o:J w Toru- polska rozegrała lny spolkar.ia z przeciwni- . znłos1ła S~A Wisła 

ł. d . 1 . b . • ulu, pragnje jednak na stałe osiedlić się w kami których im później wska.żq I · !l'I - ""C go w o z1 zwo UJe w so otę dma 7 grud- W . · ' .i • p ! k • h k ' 
~la rb. o godz. 19-lef w lolralu S.!kre'aria- I a;::~~OLONIA - AKS t>rzynt6sł zysku fZYMU~A nie wykazał nale7.ylef formy uQ mistrzostw . o s •. w o St9 • 
tu AZS-u uL Nar~tcw.cza 68 ogólne zebranie brutto milion sto tysięcy zł. Same 0 tylko 0 _ WE Franc1i. Zv1?.11suza kondycja lizyczn::i Podcza~ losowania druzynowych mis 

stkłch człon'·uw i ~ympntyków Sakcjl I datku cd ai;rzedanych bUetów P:ionia w:ia- Szymury budzi znstrzeienla. P. Sus;ęczyńskl trzostw nieściarskirh Polski w gronie 
leltkoatietyczn6~ AKS-u loc;Jz~k?0• • dla do kasy mlelskiGJ 120 tysięcy zł. Oto Ja- Jest tym mocno zaniepokojony I nosi się z zaintere~wanvrh klubów zabrak'ło kra-

:orządek dzi~~ny prz&wrdu1e omó.wienle ki haracz opłaca t:pctł. Ciekawe, jakie sub· myślą przeprcwad:zenia elim nacJi Szymura kowsldej Wisły . Stwierdzono również, 
•pkr wł o~ganizacyJ:lycb, oraz prac Sekcll w sydia pn:eznaczcr miasto na cele aportowe. - Archacki. że Wisła nie narłe1;łała w odpowiednim o res e z1mo\\•ym. · • 

h , czasie oi.;;0mnego zgłoszenia swego do 

Reważ się udał 0 C Ce SprzQ Ofl W'~ „ '"iO~!~~t:w;,1, wyraził• cheć wzl•cia 
Szwed?i pohm czes. ie~ l:okeistów · J. I 11d1ialu w spotkani~ch o mistrzostwo 

Woiew. Urząd WF i PW w Łodzi ko-1 piśmie umotywowanych zapotrzebow.111.1 Polski. C•v bedzie dopuszczona do nkh 
w Pradze odbyły się dwa mecze hokeJo- munikuje, że otrzymał pierwsze partie W zapotrzcbowaqiu podać nakży: i ewent'/' 1nie no jakiej grupy zostanie 

We pomiędzy reprezentacją SzwecJł I -cze- wyprodukowanego sprz.ętu. . I ilość organizacji Wf sobie podległych, 7aliczona oo<latko\\''1. rndecydui-e o tym 
chosłowac:jl. W p'.erwszym meczu Czecho- Otrzymano do rozprowadzenia na te- ilość ćwiczących i ilość par pantofli, na' 7 0 t-ir1 . ie zarzndu PZR. slowacfa odniosła zwyci„s:wo w slosunk~ 

renie sportowym naszego woiewódz' wa które .•ię reflektuje, Cena pantofli waha -•==•! e•1 :ar 2t0, w rewan:łowym na:orn~ast spotkaniu z U R y A p TE 
Szwedzi odnieśli wspaniały sukces bijqc IGCO par pantofli gimnastyczny~h. Sit: 'Y grani.cach 10(}--:-120 zł. Z?potrzcbo- DY K 
przeciwnika w stosunku 5:1. Na wvnlku -:aw-: W z.w1.ązku z tym wzywa się Referat warna nalczy składac w termm1e clo 6-go Dzisiejszej noc~ dy?urujq apleld: Wcrq. 
żyła drugc. ~ucf<:i, w której Szwedzi zdob1•t Wf i PW Przy KOSŁ. Okręgo\Ve Związ- grudnia br. W Wojew. Urz1·1dzic \VF i P\V, nera (Plotrkowslrr.r 67l, Ryfla (Ko-pe•nlk.::i 26), 
czt ry bramki. Pierwsze tercja upłynęła bez- I ki Sportowe, organizacje młodzieżowe, 111. Curie-Skłodowskiej 28. Kohną {Pi'lc Kościelny 8), Hamburga {G!ów­
bramkowo. / I Samopomoc Cll opską, Ref. VvF j PW przy Ponadto można sklnc'ać zapotrzebowa- na 50), Groszkcwskiagc (11 Listrpada 15), 

Jest tg pierwsza porażka Jakiej doznała OKZZ I referaty Wf i PW przy Ziedno- n'a na narty w cenie 100-150 zł. za kom- Raczyńs)dc!go {Kątna 54), Ja11trzębowsldego 
dru:łyua C21>„l\osłowacil w obecnvm „„anie. czeniach Pr7Pnwslowych do składania na, olet. - Ruda Pnblanfoka 

• 
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Uo~ąd . dziś póidziem, 
pglllSTWOWY TEF.TR W.P.j, 

) . 
Dziś, nawiązująca do najświetniej$ej epo 

k! demokratycznej naszych dziejów kdttłeil.la 

„Powrót posła". J. U. Niemcewicza. 
Jutro t.j. dnia 7.XII premiera prasow~„,~ 

„Krakowiaków i Górali". 

T:EATB 'ltAMFRIUtłY, ul, Daszyńskiego 34 

Dziś l dni n:isłęp„ycb nie grana dotych­
czas w Folsce korn~.di::r J. Anou'iha'a .,Spoi· 
kanie" (Le rendez-vous de Senli::i) Kasa tel. 
123-02. 11121 

TE TR TUB 

Dziś i dni następnych J. Blizińskiego „!'ap 

t>amazy". 

TEATR „SYRF.NA", Traugu!ła 1 

Dziś i c·od?ianrio;> kornsC.:ia m1tzyczna Z. 

Cozd:twy ł W. S'ęi;nia pJ. „MOJA ŻONA 

FENELOPA" udział bierze cały zespół ,,SYRE-

rrATB KOMEDII MUZYCZNEJ ,,LUTNIA" 

TEATR .,GONG" 

STUDENTITA poszukuje pokoju za lekcję (ma 
!cmatyka, fizyka, chemia) lub dobrze zap1aci. 
Wiadomość w administracji. 1148-1 

2 POKOJ: z kuchnią przy Piotrkowskiej punkt 
1 handlowy, centrum, zamienię na takież no­

wocz~sne, punkt obojętny, peryferia itp. 
Zwrócę w3zelkie koszta. Telefon 264-84 8-10 
rano I 9-10 w. 11485' 
P:RnCOWNI°ł:1ALA!łS!tIEJ lub iokalu odpo­
wbdr..iego szukam pilnie - Zwrot kosztów, 
temont itp. Telefon 264-84, 8-10 rano i 9-
IP w. 11486 

PŁYTY PATEFONOWE w wielkim wyborze 
skupuiemy stare i p::.łamane. Skowrońri_.;!, 

Andrzeja 30. 11012 
SWIĄTECZNE karty, paski na gwiazdki, bi­
bułka kolorowa, makatki, k'llendarze, ceny 
hurtowe, poleca: „Składnic::x Biurowe.'', 

POR'OJU przy rodzinie poszukuję. Cena oboje t.ódź, Pbtrkowska 69, telefon 116-60. Prowin­
tna. Zg~oszenla do „Expressu" 11487 cja zaliczenie. 11076 a 

DZIANIN!:; jedwab'lq, oawełnianq, nici każdą 

anm11111 Poszuk"vvani.e pracy 111111i11111 :'ość kupią, teł. 204-42. - 11013 
DOM, willę, plac, gospodars'wo rolne, objekt 
handlowy, przemysłowy kupimy - sprzeda­
ray, Hac Wolności 6/4, godziny 11-1, 4-6. 

SP.!\WiiCZ na elektryczność I ncetylen poszu­
kuje posadv na cl.(•brych warunkach. Posiada 
cp:uat acetylenowy. Oferty. do Administraci! 
ood „Spawacz". 11382 

11298 
FILATELISCJ najw'.ęicszy wyhór znaczków do 
zbiorów posiada „Okazja" KilińsklP.go 47. 

11202 

Oglaszajcie się FOTOAJ.?)\RAT, zegc:rek, h:żulP.t!ę, brylant 
?!om i.rebrny, znaczki fllatelistyczre, kupigz 

w Expressie - sprzedasz najkorzystniej ~„ „Okazji" Kiliń-
skiego 47. 11203 

Ilu lrowanym K!tZY2YKI, M2daliki, łańcZU'!Zki z:ote w wiei-
• kim wybcrze Poleca „Okazja" Kilińskiego 47 

nill!lllllllf.:'.:311U~lllll!lllll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllttlllllllllllllllllllllffillll i - 11204 
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CEROWANIE artystyczne wszelkiej garderoby. 
E)ektryczne podnoszenie oczek. Szollmowa. 
Fiotrbwska 30. 11113 
fl'AP~AWIAM bez ~:adu wste!klnqc 
rodzaju usz;cod?onq grnderobę. Łód!, Sród 
mi~jska 23 m 2. 90C8 

ZDJĘ'Cl1 Jegitvmacyfne, am:itorskle wykcou. 
ję w tym scrmym dniu tegloo6w I. 877'i 

RADIO - naprawy - przeróbki fachowo, so­
lidnie. Warsztat Radiotechniczny K. Pietrzak 
Kilińskiego 86. 11391 
ZAGINĄł. piesek wilczek mło:iy suczka. Zna-: 
lazcę proszę o odprowadzenie Stolarska 1 
~y, ·PisCllek. 11397 
ZAGINĄŁ piesek pekińczyk, rudy, mały dii:""'3: 
12. 1946 r. o godz. 8,30 wieczorem w okolicy 
Parku Poniatowskiego, Rad'J'ańskiej. Proszę 
odprowadzić lub wskazać miejsce pobytu 
za bardzo wysokim wynagrodzeniem „Ode­
on" Jan Dembiński Piotrkowska_l60, tel. 140-63 

11427 

REDAK JOR NACZl:LNV: K. BOuUSLAWSKI 

D - 011646 
Adres Redak::i1 1 A::lm;nislrac:ji: lódź. P1otrbwc;ka 102a. Te:elony: 129-13, 137.47 

Redaktor przy1mu_ie cc>C!z:enn:e od ~odz 15-18. tel. 112-60 

DNIA 4.12. zostawione., w kinie „Włóknlarz'1 

teczkę z książkami szkolnymi. Łaskawego 

znalazcę proszę o zwrot za wynagrodzeniem 
na adreb Łódź, Kilińskiego 246-4 11428 

·-·----------
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ZAGUBJONO dowć-d toba"Uoścl konia na. 
nazw. Olczyk Stani11łc:w, w:eś Józefin gm. 
Ciasny. 11300 
SKRADZIONO łotebkę z dokumentami: legi.: 
~ymację służbową nauczycielską, ic:irtki żyw ... 
nościowe na grudz:eń 2 -" I kat, 2 - Hl 1 Dz. 
2 !rat „C" legitymcrr>ję 11lgową na KEŁ niebies 
ką, legitymację Zw. NP. orn:i; Inne dowody 
na nazwisko Jeryszowc;r VTacł11.wa. Wymienia- ,­
ne dowody unieważniam. Łódź -;- Żarnow. 
cowa 5. · 11452 
ZAGUBIONO kslqżkę wojskową, zaświadcze. 
nie wojskowe na o!'ladnlct·.'lo, fotografie na 
nazw. Asanowicz ;ak~b, Pił:::udsklego 56 -

11. 
ZAGUBIONO kartę rejestracyirtą RKU Łód:t 
na nazwisko Zbigniew Renczelewski Rzqow­
ska 33b. 11448 

ZAGUBIONO 'dowód osobisty pale ówkę, za~ 

m Koper• 
na nazw. 
znalazcą 

czta Wart-

świadectwo ukończe'lia girnnazju 
:iika z podpisem prof. Kowalczyka 
Jędrzejczak Bronisktw. Łaskcrwego 

proszę o zwrot na adres Tur, po 
11449 

wkę leg. 
kowh::e pow. Łęczyca. 
UNIEWAŻNIAM zaqubione paJcó 
tramwajową i do kina na nazw. Cycek Ge-

11450 nowefa, Ceglana 2. 
SKRADZIONO świadectwo i zaś w~nia 

ałtki żyw.; 
ień, kmtą 

a, Rzrr,.c;•Y', 

szkolne, leg. na tramwaje doj., 4 k 
nościowe (2 I kat - 2 IR.) grudz 
odzieżową na nazw. Kozłowicz Iren 
Pabianicka 21. , 11451' --
ZAGUBIONO kartkę żywnościćł'tą 1 kat. :i: 

m-ca listopuda na iiazw. Matczak Władvs-
11430 

tę tOZPOZ­
wnościOW9 

Stefrrl'li'l, 
11431 

law. Poiezil'!rska 29-3. 
SKBADZlONO leq. tramwajowq, }car 
nawczą, kartę odzi•„żową, kartki żv 

- grudzień na nazw. Kardyjalik 
Pabianicka 85. 
SKRADZlONO kartę rej. RKU Dmosin na nazw. 

ecln pow. Sitkowski Mieczvsław. wieś Szcz 
Brze:dnv wo!. łódzkie. I 11432 

1-AGUBIONO kartę roZPoznawczą na nazw. 
owska S.: 

\\434 
na n.az<Jf 
h 79 _,.. 1 

11435 

Zarzycka Feliksa. ł.6dź, Marszałk 

' . 
7AGUBCONO kartą ewakuacy1nq 
Niedzielski Stanisław, Podchorążyc 

?AGUIHONO palcówkę na nazw. o set Ktvśty 
11436 

wakuacvl: 
aw, Klli'1-

na Ruda Pabi:micka Polna 9. 
UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę e 
ną na nazwisko Dzięcioł Władysł 

skieqo 30. 
ZGUBIONO dokumenty na nazwis 
Jadwiga dn. 3.12.46. na ulicy Na 

11437 
ko Łebek 

rutowicza, 
rkowski~J. 
res Wól-

odcinek od Kilińskiego do Pi ot 
Zwrot za wynaqrodzeniem na ad 
c.iańska 197 m 5. 
SKRADZIONO kartę repatriacyjnq z 

11438 
Norwegii 

na nazw. oraz leg. tramwajowe ser. A i B 
Chmielewski Jan, Łódź, Lubelska 6 Mcrrysin 

11439 
anlce na 
!ka, pow. 

11440 
okumeniy 

11441 
wakua cy!: 

III. ' 
ZAGU!JONO kartę rej. RKU Pa bi 
nazw. Dawid Antoni, Charup:a Wie 
Sieradz. 
ZAGUBIONO palcówkę oraz inne d 
na nazw. Maria Kowalska, Krzywa 5 
UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę e 
ną na nazwisko Teodora Bielińska z M':!n-

0. 11442 
na naz,~. 
(Kożinv}. 

kiewiczów, Szczecinek, ul. Stalina 2 
ZAGUIHON'O leg. tramwajową ser. B 
P.arnowska Władysława, Okrzei 4 

ZAKUBIONO karlą rejstracyjną RKU 
11443 

Łódź;-2 
rowq N'r 
i Leszek 

11444 
patria cy• 
ska 34. 

1144S 

leq · ZZ, leg. fabryczną, kcrrtę ro we 
9011 fotografie na nazw. Michalsk 
.Piekarska 22. 
UNI~WA2~IAM skradzioną kartę re 
ncr Kraterski Zbigniew. ul. Antonlew 

ZAGUBIONO zaświudc-~enie ze straż v· „osie0 
i kartę rejestracyjną RKU Ostrowiec: 
Borycki Władysław ur. 21.VIII.1920 
c!owa 44. . 
ZAGUIHONO kartę repatriacvjną 

110 nazw. 
r. Oqr<).O. 

11446 
n 

Drechsler Zbigniew. PUR, _żel!gows 
a nazw 

kiego 42. 
11433 
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KURSY KIEROWCÓW SAMC'CHOD 
Zapisy przyjmuje sekretariat tylko 

OWYCtL 
do sobo­
W ólczań-

11299 
nia przy

1 
"1:1erow~ 

wicza 89 

ty w godz. od 10-12, od 16-18 ul. 
ska 27. Ilość miejsc oqraniczonc:. 
?:APISY na kurs kroju i m·,delowa 
'r.s•ytucie Przemysł. R1.emi!'lś1. pod 
11ic!wem Anny Karbowiak, Sienkie 
tn. 6. 106"S 

Wy:hw~a: Sp611zi~lnła. Wvjawni::za 
,,ł'XPRESS li USTIWWi\'1Y„ 
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